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OD WYDAWNICTWA. 


Do Czytelników i Przyjaciół „Pracy“. 


W daniu dzisiejszym dajemy na- 
szym czytelnikom pierwszy numer 
„Praoy” jako tygodnika. 

Warunki wydawnicze w Polsce 
€ miesiąca na miesiąc stale się po- 
garszają. 

Piętrzące się trudności stają 
się nie do przezwyciężenia zwłasz- 
cza da niezależnych, nie korzysta- 
jących z żadnych ubocznych pomo- 
oy czasopism demokratycznych. 

Wobec tego, nie mogąc nara- 
gio dalej wydawać „Pracy“ jako 
organu codziennego — a nie chcąc 
schodzić całkowicie z zajmowanego 
posterunku, prowadzić będziemy 
„łracę" jako tygodnik. 

Pismo nasze ma dać czytelni- 
kowi ealokształt wypadków, jakie 
guszły w ciągu tygodnia w polity- 
co wewnętrznej i zagranicznej. Spe- 
cjalnie pbszerny dział poświęci „Pra- 


dvwszystkiem jadnak ódzi pra 
jacoj. 
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Rozszerzony dziak depesz naj- 
świeższych z nocy niedzielnej inaj- 
świeższej kroniki miejskiej da każ- 
demu numerowi „Pracy* charakter 
najaktualniejszy, niczem nie będzie 
się też pod względem  informacyj- 
nym różnić „Praca* od pism łódz- 
kich, wychodzących w niedzielę. 

Sądzimy, że przyjaciele nasze- 
go pisma i dotyśhczasowi prenume- 
ratorzy, którzy doceniają znaczenie 
niezależnej, demokratycznej prasy, 
będą w dalszym ciągu darzyli nas 
swem poparciem i pozwolą nam w 
ten sposób przetrwać najniepomyśl- 
niejszy czas dla wszelkiego rodza- 
ju wydawnictw. 

Zapewniona w naszem piśmie 
współpraca wybitnych publicystów 
i dztałaczów społecznych pozwala 
nam żywić nadzieję, Że „Praca“ 
spełni wytknięty sobie cel, służąc z 
pożydkiem Sprawie -Narodu j klasy 
prackiącej. ” Nysa” 

| „aroma 


Na pragu Nowego Roku: 


Stajemy na progu Nowego Ro- | obecnie niema. i piorwssom wia- 


ku. Każdemu z nas ciśnie się na 
u "x pytanie, co on nam przyniesie”, 
W pytoniu tem wyraża się tęskno-- 
ta za naprawą stosunków, panują 
cysh w odrodzonej Polsce i to zas” 
równo politycznych, jak gospodar=" 
czych. Oczy wszystkich zwrócone 
s. na Sejm, gdyż każdy zdaje so- 
bie sprawę, że stamtąd naprawa 


rozpocząć się powinna» -Niestety 
uxład sił w Sejmie obecnym jest 
również zły, jak w Bejmie prze- 


siłym. Niema większości sejmowej, 
Etóraby utworzyła rząd i wzięłaby 
olpowiedzialność za tego rządu 
czyny. Taki tyłko bowiem rząd 
móg!by podjąć, skuteczną "naprawę 
stosunków fluansowych w Państwie, 
przez wynalezienie źródeł dochodów 
i zasilenie w ten sposób pustej ka- 
sy państwowej, 
przy pomocy sprawnie działających 
maszynek drukarskich, 

Naprawa systemu podatkowego 


zapełnianej. teraz | 


wpłynie dodetnio na wartość markt, | 
z ta znów zada.cios drożyźnie, te--| 


mu rakowi toczącemu nasze życie. 
Zeby to jednak przestało byś sło- 
wem, potrzeba nam silnego, odpo- 
wiedzealnego rządu, który mialby 

| 3 chwycić się Środków 
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Za” niezbą- 


| 


dne de wyprowadzenia nas z obeo- | 


nej amarchji gospodarczej. 

Mmąd jednak taki- mógłby speł- 
nić «swoje zadanie wtedy tyiko,: 
gdyby go` poparła większość w 


Sejaaie. Takiej większości jeduak 
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śute iwłseniami jakiecaóbte w dniu 

dzyjicjarym. wypowiedzieć "powinni- 

BIT, s M 
wioksmysei aejńówey pod "hasłem 

usprawy montpk finansowych w 
Ks wie. p = 


"=, Gapin imya -26 "Sdesag premjer 


ministrów generał W. Sikorski we- 
zwał wszystkich  dotyghczasowych 
minięwów Skarbu w. Polsce na na- 
redęgw sprawie naprawy tinansów. 
Narędu ta jest potrzebna. Ustali 
ona błądy, jjakteśmy w  dotychcza- 
sowej. polityca popełnili i wskaże 
najlggszą w obecnych warunkach 
drogę wyjścia. Będzie to jednak 
połowa pracy. Drugą połowę i to 
najtrudniejszą będzie musiał spełnić 
rząd. 

Czy rząd obacny, rząd generała 
Sikorskiego? Przy całym szacunku, 
jaki dla togo rządu żywimy, przy 
całej wdzięczności, jaką czujemy 
dla szeta tego rządu za to, że swe- 
mi energicznem: i mądremi zarzą- 
dzeniami opanował sytuację, jaka 
się wytworzyła po tragicznej mier- 
oi á. p. prezydenta Narutowicza, 
przy tem wszywikiem zdaje nam sią, 
ġo zadauie 6 spźdnie na rząd, któ- 


ry. przyjdaie po gonarale Sikorskim] 
1 tai orząd jrędaej czy później 
przyjść maži. 


Rząd bowiem ebecny jest rzą- 
dem zpnieszuhzl, stworzonych przez 
przypad: i 'szmq4 generała Sikor- 


skiego mówibg pozostać na czas 


guższy tylko % tyn wypadku, gdy- 


Łódź, 1 Stycznia 19238 r. Cena Mk. 200. 


Jani żyezomią  ukworzenia ' 
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uprzedniego zawladomienia, 

z wyjątkiem ogłoszeń zapła- AŚ 
conych z góry 


i piątki o 


TELEFON M2 32. — 


by się za nim opowiedziała, i chcia- 
ła go popierać większość posłów 
polskich w Sejmie. Czy się taka 
większość znajdzie% Nie wiemy. 
W każdym razie nie jest rzeczą 
przedwczesną i zbyteczną zastana- 
wiać się nad sposobami utworzenia 
w Sejmie większości polskiej, bo 
tylko taka większość rządzić może 
i rządzić powinna. 

Na razie sytuacja jest bezna- 
dziejna. Trzeba jednak wierzyć, że 
najwyższy interes państwowy, po- 


Witaj Roku Nowy. 


przybyszu z tajemniczych światówl 
młodzieńcze w roli Niebios gońca! 
Witaj nam siewco cierni albo kwiatów! HR 
Witat potoku Nocy albo Słońcał 


Co z sobą niesłesz posłanników wieków” 
Sędzio spraw naszych—3!raszny, bo nieznany 
Czy toń bezmierną balsamów i leków 
Na ludów krwawe cierpienia i rany? 


Gry ciszę błogą, ciszę upragnioną, 
W którą zakujesz szalejące burze, 

I wiosnę tchnieniem żaru przepojoną, 
„ If ra osusyy krwi i łez kałuże? 


Czy nowy Gkres burz jeszcze hieznanych, 
Gromy i wycia |nowych huraganów, — 
Czy kwietną wolność dla ludów znękanych, 
Czy panowanie krwiożerczych tytanów? 


Cry zwiążesz bratnią miłością narody, — 
Czy teź ich serca zaklniesz w bryły lodu 
l rzucisz w okół na siołą i grody 

Ziarno przeklęte — nienawiści płodu ? 


Czy niesiesz zdrowie, czypomór —chorobę 
Które tysiące istnień ludzkich zyaszą 
I zamiast w szczęście, będziesz wkir załoby 
Oblekał ziemię, łez dolinę naszą? 


Łódź — ten chlubą katdgo Polaka 
przejmujący—Manchestsr polski, wiełki 
gród przemysłowy, ba, najwięksse poza 
G. Siąskiam — centrum przemysłowe w 
Polsce, znajduje się obecnie w stadjum 
rozwoju wspaniałego, rokującego naj- 
piękniejsze na przyszłość nadzieje. Rok 
1923 — był w historji togo rozwoju eta- 
pem wprost nadzwyczajnym i pięknym. 
Łódź, wielkie miasto pracy, najpraco- 
witszy gród w Polsce może ze spoxo- 
jem obrachunek czynić dorobku rocz- 
nego, który, zaiste niejednemu dumnym 
byó każe a Łodzian. 

Łódź w roku ubiegłym uczyniła 
wiele, bardzo wiele. we wszystkich nie- 
mal kierunkach pracy społecznej i prze- 
m pałowej. 

Dorobek kulturalny i przemysłowy 
Łodzi staje się tem cenniejszy, gdy się 
zważy, ża szeroki ogół społeczeństwa, 
a zwłaszcza polska klasa pracująca, 
ten główny budowniczy noszego życia 
ospodarczego — upadał pod ciężkiem 
Ae 


walki o byt codzieznya 


Walka ta była oiężka, o wiele 
cięższa, niż w latach ubiegłych. Dro- 
żyzna w ciągu roku 1922 rosła sty Loiej, 
niż kiodykożwiekindziej a zarobki w 
żadnym razie nie mogły nadążyć za 
ekaozącemi z dnia na dzień coras wy- 
żej | wyżej cenami, Klasa pracująca 
cierpliwie wozakże zaęciłu te ciężkie 


1008 m 
0 Redaktor przyjmuje codziennie od 4—8 
wiaocz. Kierownik po ityczny we wtorki 

6—8 wiecz. 


Rękopisów nie zwraca się. — — 


kódz w roku 1922. 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Administracja otwarta od godziny 9-ej 
do godziny 7-€j wiecz. mk 


komunikaty mk. 2 wy- 
czajna mk. 100 za wiersz non- 
arelowy Jednołamowy, 
szenia drobne 50 mk. 
za wyraz, dia poszuk. ' pracy 
orar zag. dokumenty mk, O. 
Ogłoszenia zamiejscowa a 
M 50 proc. drożej. Zagranicz- 
ne 100. proc. drożej. Ogło- 


szenia nadsyłare po g. 
50 proc. drożej. 


Konto czekowe P. K. O. 60.143. 


mimo zaostrzonych obecnie stosun- 
ków międzypartyjnych, nakaże klu- 
bom polskim w Sejmie szukać dro- 
gi do wyjścia z ciężkiej obecnie 
sytuacji. 

W takich chwilach trzeba zło- 
żyć na ołtarzu Ojczyzny osobiste 
gniewy i uprzedzenia, a nawet ín- 
teresy i względy partyjne. Naj- 
wyższym prawem słać się powinno 
dobro Państwa. Tego wymaga ọ- 
becne położenie w Polsce. 


Czy w plony złote przyozdobisz pola, 
Napełnisz gumna obfitością żęcia, — 
Czy darnio będzie krwią ociekać rola 
I widmo głodu weźmie nas w obięcia? 


Choćbyś nam przynióst jeno same cięgi, 
Zawiesił gromy nad polskim ugorem — 
Z pomocą Bołą skruszym złe potęgi 

I pójdziem śmiało raz obranym torem. 


Będziemy kroczyć w ludzkości pochodzię 
Choć nie na czele, choć nie orlim szlakiem, 
Jednak wytrwale — przez Znoju powodzie, 
Zawsze pod jego niezawodnym. znaklemł 


Z miecrem przy boku, lecz z hasłem pokoju 
Spory czy pakty będziem wieść z narody, 
Dalecy zawsze od zbrodni podboju, 

A zawsz skuisy do sąsiedzkiej zgodył . 
Lecz gdyby ktoś słę% pokusił o zbrodnię 
I godzi! w naszą suwerenność ścisłą — 
Na śmierć i życie pójdziemy tak zgodnie, 
Jakeśmy poszli w dzień „Cućujnad Wistą.* 


Wnet osiągniemy poglądów równinę, 
I zgoda rycliła pośród nas odżyje — 
Bo my z krwi chętnie niesiemy daninę 
Wtedy, gdy czarna godzina juź bije... 


Michał Jakóbczyk. 
oee) s 


borykanie się z losem; wprawdzie walka 

=o byt musiała przybieraó niekiedy fore 
"my najdalej idącej obrony: strajku. 
"Notowaliśmy więc w roku ubiegłym 
z większych: dzłozięciodniowy strajk 
na jegleni w przemyśle - włókienniczym, 
strajk bankowców, strajk w Gazowni. 
Podwyżki, osiągane w drodze kompro- 
misu czy strajku _ nie 'rozwiązywały 
wszakże kwestji, gdyż szalejąca droży= 
zna już zgóry pochłaniała otrzymywana 
procenty. 


Organizacje Pracy. 


Stosunki gospodarcze w. roku u- 
biegłym — stosunki między kapitałem 
a pracą — raz jeszcze zwróciły uwagę 
szerokiego ogółu pa wielką doniosłość 
i znaczsnie organizacyj pracowniczych, 
Ileż to bowiem ciężkich przesileń udało 
sią uniknąć, ileż to podwyżek udało się 
wytorgować dzięki tylko dobrej organl- 
zacji pracownika; gdy zaś organizacja 
ta popartą była -przez ogół pracowni- 
ków — powodzenie było zapewniona. 
Kto napr. w przemyśle włókienniczym— 
jeśli -nie Polskie Związki Zawodowe 
(„Praca*), pod dzielnem kierownictwem 
Andrzeja Kazimierczaka — nie przepro- 
wadziły całego szeregu akcyj zarobko= 
wych ? Przykłąd tej organizacji i jej 
systoma walki o byt winien bezwzględ- 

e ałużyć pokrewnym polskim orgsni- 
zacjom robotniczym, z których zwłasz- 
a w roku ubiegłym wysunął się 


,czości tego pisarza. Drugą 


Ż okazji Nowego Roku 
+— zasyłamy wszystkim na- 
szym czytelnikom, współ- 
pracownikom 1 przyjacio- 
łom serdeczne Życzenia: 


Wszelkiej pomyślności! 


specjalnie związek robotników budowla- 
nych, pod kierowrictwem Józefa Bed- 
narczyka. 

I wogóle rok ubiegły okazał się 
godnym spadkobiercą 1921 r. gdy cho- 
dzi o rozrost potęgi organizacji pra- 
cowniezej. Pod sztandarami tej organi- 
zacji znalazły się świeże zastępy mas 
r botniczych 1 inteligenckich, twcrząc 
nowe placówki kulturalne i zawodowe, 
będące obecnie w fazie roawoju jeszoze, 
ale zapowiadające sią na przyszłośc 
wspaniale. 

Polski ruch zawodowy w r. 1922 
ugruntował ostatecznie swą potęgę i 
siłę, objął szereg nowych zrzeszeń za- 
wodowych, rozszerzył ewoje wpływy 
i stał się najsilniejszą moralnie i ilos- 
ciowo grupą organizacyjną w Łodzi. 
Polskie Związki Zawodowe w “Łodzi 
licza dziś dziesiątki tysięcy członków, 
a wśród nich najsilniejszy jest P. Z. Z. 
Rob. i Robotnio przemysłu włókienni= 
czego „Praca* (88,000 Członków —w sa- 
mej Łodzi). Ani jednego dnia, ani chwili 
nie zmarnowano, gdy chodziło o interes 
pracowniczy. 

Organizacje inteligencji pracującej 
także pracują intensywnie, choó tu, nie- 
stoty, poczucie odpo wiedzialności wobec 
obowiązków organizacji jest mniejsze, 
niż wśród robotników. Przewodzi pol- 
skim organizacjom inteligencji pracują- 
cej w Łodzi naturalnie Stowarzyszenie 
Handlowców Polskich, posiadające w 


l historji Łodzi pięknie zapisaną kartę. 
"Wedle zawodów inteligenckich pozostaje 


jeszcze nie zrzeszonych, wiele organi- 
zacyj dawniejszych (pracownicy notar- 
iatu napr.) rozbitych — ale, da Bóg, w 
tym Nowym Roku i w tym kierunku 
pójdzie nowy powiew sił i energji. Pra- 
oownicy handlowi i pracownicy iniejsóy 
— oraz urządnicy państwowi stanowią 
dziś w Łodzi bezwąpienia najsilniejsze 
organizacje pracownicze, 


Sytuacja w przemyśle. 


I dla przemysłu łódzkiego rok 1932 
był naogół rozol Nie notowano 
ai jednego poważniejszego kryzysu. 
Produkcja powraca do norm przedwojon- 
nych. Miarą intensywności pracy w 

r emyśle niechaj bądzie choćby szyb- 
a, wprost amerykańska odbudowa spa- 
lonej fabryki Widzewskiej, 

W chwili obecnej mamy w Łodzi 
ak wykazuje najnowsza statystyka sa- 

ładów przemysłowych: 


MOM 


Jeden z najznakomitszych współ- 
czesnych pisarzów polskich Stefan Ze- 
romski, autor „Ludzi bezdomnych“, „Sy- 
zyfowych prac“, „Popiołów*, „Urody ży- 
cia“, „Wiernej rzeki* i wielu innych 
„powszechnie znanych, a będących chlubą 
naszego piśmiennictwa dzieł — wystąpił 
ostatnio z nową książką.*) 

Dwie są idee, które jak nić czer- 
wona przesuwają się poprzez bogatą 
działalność pisarską St. Zeromskiego; u- 
miłowanie człowieka wogóle, a nieszczę- 
śliwego, smagancgo przez życie w szcze- 
gólności, Piewca niedoli upośledzonych 
i krzywdzonych przez zadawniony i wie- 
kumi uświęcony porządek — piewca de- 
imokracji i wyzwolenia mas ludowych — 
oto najlepsze ujęcie jednej strony twór= 
ideą bijącą 
z kurt każdego prawie jego utworu—to 
troska o byt narodu, o jego normalny 
rozwój kulturalny. 

Te dwie idee przyświecały Zerom- 
skiemu przy pisaniu ostatniej Książki, 
Temat jej pozornie dotyka zagadnienia, 
które interesuje tylko nieliczne koła li- 
teratów, miłośników i badaczy piśmien- 


nictwa ojczystego. Zastanawia się bo- 

wiem autor „Wiatru od morzu” nad Za- 
*» Stef. Zeroms?** bi m f postęp” 

Wydawniciwo Mort -zuwa 3923, 
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Przemysł minerlny li 280 
Huty mech. i przeróbka 

motali 88 600 

Przemysł maszynowy 

i elektrotechniozny 61 | 2109 

Przemysł chemiczny -20 600 

à włóklenpiczy 776 | 88000 

m papierniczy nn 800 

3 garbarski 8 100 

s drzewny 48 | 1900 

s spożywozy 15 600 

D odzieżowy s» 28 | 1400 

z budowlany 16 480 

à poligraficzny 42 751 


Zakłady użyteczności 
publicznej 


Obecna sytuacja na rynku przed- 
stawia się dla przemysłu bardzo korzy- 
stnie. Koujunktury na przyszłość 
świetne. W ślad za wspaniale się roz- 
wijającym przemysłem łódzkim — Idzie 
i rozwój okolicy przemysłowej. 


Gospodarka komunalna 


w roku zeszłym sprowadziła na miasto 
nowe ciężary i kłopoty. Po wycofaniu 
sią NPR 7 Rady Miejskiej — stosunki 
w samorządzie wytworzyły sią nader 
przykre, Ostatnio nawet już wśród sa- 
mych ojców miasta zauważyć można 
pówien „przesyt“ obecnemi warunkami 
w łonie naszego munioypjum, czego 
najlepszym dowodem Błuży fakt, £^ na 
ostatnie powiedzenia Rady Miejskiej 
przychodzi po 3—6 radnych... 

Daj Boże też, aby Rok Nowy przy- 
niósł uzdrowienie stosunków w tej dzię= 
dzinie. 


W zakresie Opraw szkol- 
niołtwa. 


Zaznaczyć należy dalszy pomyślny” 


rozwój tej wielkiej gałęzi naszego życia 
społecznego. Otwarte w raku  ZYZYG 
dnie zalłłady naukowe rozwijają stę na 
leżycie. Jesienią oddano do użytku 
gmach dla szkół powszechnych przy ul. 


Zagajnikowój. Uniwersytet robotniczy 
rosperuje dobrze *i cieszy się liczną 
tekwencją. 


W Zielone Swięta spotkał Łódź za= 
szczyt mielada: gościł bowiem nasz gród 
zjazd delegatów nauczycielstwa szkół 
rednich całej Polski. Na zjeździe, w 
którym brało udział paręset osób —przy- 
jęto szereg doniosłych uchwał. 


Zycie kulturalno-społeczne. 


O ile w roku- 1021 — i poprzed- 
nich — życie kultnralno-społeczne Łodzi 
pulsowało bardzo słabo — o tyle w roku 


adnieniem, czy najnowsze, krzykliwe 
Kierunki w literaturze, obejmowane ogól- 
nem mianem futuryzmu, są wyrazem 
płynącej z głębi Życia narodowego po- 
trzeby rzeczy nowych, formy i idei no- 
wej, innemi słowy czy są wyrazem zdro- 
wego postępu, ozy też snobizmu t. j. 
bezmyślnego małpowania rzeczy cudzych 
przez ludzi chcących za wszelką cenę 
zwrócić na siebie uwagę. 

W ostatecznym wniosku .Zeromski 
uznaje tzw. futuryzm polski za ślepe.na- 
śladownictwo przebrzmiałych już gdzie- 
indziej wybryków mody literackiej, zwła- 
szcza jej form rosyjskich, które autor 
p OR chrzci mianem kacapizmu. 

en zwłaszcza kacapizm jako nieodpo- 
wiadający naszym warunkom, sprzeczny 
z naszą duszą narodową—autor zwalcza. 
Takie stanowisko nie oznacza bynajmniej 
chęci przeciwstawienia się każdej nowo- 
ści. Przeciwnie autor ma szacunek dla 
szukania form i idei nowych, jest zwo- 
lennikiem postępu w każdej dziedzinie 
naszego Życia, W znacznej ozęści swej 
książki wskazuje on, gdzie tych źródeł 
nowości szukać należy. Obejmuje swym 
wzrokiem rozległe obszary życia, Widzi 
dobro i zło, które się ostatnio tak 
wszechwładnie rozpanoszyło, Widok te- 
go zła wydobywa autorowi z serca sto- 
wa oburzenia, które dla ilustracji nastro- 
ju, panującego w książce pozwolimy 50- 
ie przytoczyć: 

„Wciąż jeszcze najcięższy grzech, 
nie pierworodny już, lecz uczynkowy, 
obciąża nas wszystkich: — miljony lu- 


'> rókn 


sprawozdawczym śmiało możemy po- 
wiedzieć—wiele już uczyniono dla pod- 
niesienia tego Życia na poziom możliwie 
najwyższy! Wprawdzie w wielkiem na- 
wskroś nowoczesnem mieście pracy, to 
życie społeczno-kulturalne inny niż gdzie- 
kelwiekindziej może nosi charakter, ale 
przecie napewno rozmach, jaki tu się 
kładzie w realizację każdej inicjatywy 
w podziw wprowadzić musi każdego. 

Poza więc pięknie się w roku u- 
biegłym rozwijającem życiem kultural- 
nem w szeregu towarzystw i zrzeszeń— 
(nawet zawodowych!) wzmiankować na- 
leży o powołaniu do życia kilku nowych 
organizacyj społeczno-kulturalnych, pod- 
niesieniu już istniejących (Bibljoteka 
Publiczna), Na dużą skalę w tym kie- 
runku prowadzi T-wo Czerwonego Krzy- 
ża w Łodzi, którego akoja społeczno- 
oświatowa zyskała już sobie uznanie u 
szerokiego ogółu Łodzian. 

W roku ubiegłym wygłoszono też 
bardzo wiele cennych prelekcyj. Gości- 
liśmy na naszych trybunach uczonych i 
kuryfeuszów literatury i sztuki całej 
Pulski. 

Z ostatnio podjętych inicjatyw pod- 
nieść należy przedewszystkicm organizu- 
jące się obecnie T-wo Przyjaciół Żołnie- 
rza Polskiego i T-wo Obrony Przeciw- 
gazowej. 

Dużem urozmaiceniem naszego ży- 


cia były wycieczki dziennikarzy zagra-, 


nicznych latem, a mianowicie: Włochów, 
Szwajcarów 1 Jugosłowian. Dziennika= 
rze zagraniczni wynieśli z Łodzi bardzo 
miłe wspomnienia, czemu dali wyraz w 
licznych, zamieszczanych w prasie obcej 
artykułach, podnoszących znaczenie Ło- 
dzi dla Europy. 

8 Maja Nar. Partja Rob. — jak co- 
rocznie urządziła—wspaniały pochód na- 
rodowy przez miasto, w dniu zaś 16 li- 
pca, ku uczczeniu radosnej chwili połą- 
czenia ze Sląskiem odbyła się uroczysta 
akademja w Sali Koncertowej. Podobna 
akademja ddbyła się w dniu 6 sierpnia 
ku uczczeniu Legjonów. 


Akcja humanitarna 
w Łodzi, 


Opieka społeczna, zarówno państwo- 
wa jak miejska pozostaje nadal jedną z 
najpierwszych trosk naszego Życia. W 
akcji humanitarnej wiele pomagają pań- 
szat i misstu liczne jódzkie fowarzy- 
stwa fWantropijne, Z iaki -dyerwony 
Krzyż wszakże najwięcej. W r. ub, o- 
twarto przy T-wie Czerwonego; Krzyża 
jane ambulatotjum dla młodzieży. 
Wydatną też niezwykie pomoc dla re- 
patantan i akaję W kierunku obrony 
resów wschodnich prowadzi Kamitet 
Pomocy Repatrjahtom i Odhndowy Kres 
sów z p. Wojewodą na:czele. Sekreta- 
rzem Komitetu jest ks. Lipecki, 


Kasa Chorych. 


Łódś w reku abicgłym zyskała 
wspaniały, potążny nabytek o pierwszo- 
rzędnem. znaczeniu - przedewszystkiem 
dla łódzkiej klasy pracującej. Tym na- 
bytkiem—to Kasa Chórych, w rozwoju 


dzi polskich bez roli, komorników i cha- 
łupników, taniego nejmity szlacheckie- 
0, bez możności wyjścia z brudnego 
bytu na komornem do przemysłu, czy na 
roboty sezonowe, — zatruwa jżycie od- 
rodzonej ojczyzny groźbą rewolucji so- 
cjalnej, niebezpieczeństwem wywarcia 
pomsty za swą krzywdę na zbogaconej 
szlachcie i zbogaconem gburstwie*. 

. Jakie stąd wyjście? Jest tylko je- 
dno zdaniem Zeromskiego: „Należy teraz 
oczekiwać na realizację reformy rolnej, 
przyspieszać ją głosem oprnji publicznej 
wbrew wrzaskom i wszelakim drwinom 
najemników reakcji, bezmyślnych prze- 
śladowców najbiedniejszego, bezdomnego 

ogłowia we wskrzeszanej ojczyźnie. 
Polska nie dlatego powstała, żeby w niej 
stara nędza, jak za czasu najeźdźców, 
nadaremnie krwawe łzy lała. Polska nie 
dla tego powstała, żeby dygnitarz cy- 
wilny, czy wojskowy pądząc w automo- 
bilu, obryzgiwał dziadów i żebraków, 
wtulonych w każdy kąt, w każde zała- 
manie muru stolicy państwa. 
Polska nie dla tego powstała, žeby 
w jej granicach miała swe rozpustarcie 
burżuazyjna fabryka paskaratw, fzwind- 
lów i oszustwi oiska odrodziła się ze 
krwi i pracy męczenników po to,. żeby 
na miejscu gdzie stała ciemnica niewoli 
rozpostarło się najjaśnicjezę pracowisko 
postępu. Polska nie może zostać w ty- 
le poza swymi sąsiadami, jak w wieku 
XVIII, gdyż to była i byłaby jej śmierć, 
— musi stać nie tylko na równi ze 
swymi sąsiadami, lecz ich wyprzedzać. 
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naszego ustawodawstwa społecznego Sta- 
nowiąca poważny etap. Narazie Kasa 
Chorych nie pracuje tak intensywnie 
wprawdzie jakby tego należało wymagać, 
niewątpliwie wszakże' braki wszystkie 
usunięte z biegiem czasu zostaną. 


Teatr, 


Teatr Miejski, pod dyrekcją p. Bar- 
wińskiego, bardzo udatnem w Ao- 
niem takich arcydzieł, jak „Sułkowski* 
„Peer Gynt“, „Horsztyński* — zyskał 
sobie sympatje szerokich sfer publiczno- 
koi. Zespół teatralny, aczkolwiek . nie 
posiadający w swem łonie gwiazd pierw- 
szej wielkości, pracuje ze starannością, 
uprawiając niemal wszystkie rodzaje 
sztuki dramatycznej, od lekkich kome- 
dyj począwszy do monumentalnych]trage- 
dyj poetyckich. 

Wśród zespołu dyr. Barwińskiego 
wyróżniają się b. korzystnie: pp. Bar- 
wińska, Wałężanka, Podgórska, Jarkow- 
ska, Turońska, Bronowska, Wrześniow- 
ska i pp. Tański, Woskowski, $Szyndler, 
Dębicz, Krotke, Rzęcki, Rembosz. 

Frekwencja publiczności w bieżą- 
cym sezonie, w porównaniu z ubiegłym, 
znacznie wzrosła, co jest niemałą zasłu= 
gą kierownictwa i rezyserji Teatru Miej- 
skiego. 


Wybory. 


Uwagę Łodzi przez miesiąc paż- 
dziernik i listopad — pochłonęły calko- 
wicie wybory do Sejmu i Senatu. Agi- 
tacja była niezwykle ożywiona. Łódź 
przeprowadziła do Sejmu.7 posłów: 


2 z Narodowej Partji Ro- 
botniczej, 


2 od mniejszości narodowych i 8od 
Chrz. Zw. Jedności. Łódź z Nar. Partji 
Rob. wysłała dwuch dzielnych reprezen- 
tantów kol. Waszkiewicza i Michalaka, 
którzy już za poprzedniego Sejmu dali 
chlubne świadectwa o swych pracach i 
zdolnościach. Do Sonatu Województwo 
łódzkie wraz z Łodzią wysłało 8 manda- 
tarjuszów. Niemcy i Żydzi po wyborach 
w Łodzi rozpoczęli natychmiast kampa- 
nją o rcalizację swych uroszczeń nacjo- 
nalistycznych. 


Sprawy inne Łodzi. 


Rok ubiegły przeprówadził zmiany 
hasatanowiskach kierowniczych: Miejsce 
Wojewody łódzkiego po min. Kamieńskim 
zajął na wiosnę p. dr. Garapich.] Dowód: 
cą Ok. Korpusu został gen. dyw. Majew- 
ski, szefem sztabu pułk. Iwanowski. Ko- 
misarzem Rządu jest w dalszym ciągu 
p. lżycki. 

Łódź w chwili obecnej rokuje naj- 
piękniejsze na przyszłość nadzieje. Ży- 
czyć jej też trzeba rozkwitu dalszego, 
jeszcze większego, szybszego, intensyw- 
niejszego! Niech ten Rok Nowy jedną 
cegiełkę do budowy nowej, przewieitkiej, 
przepotąężnej Łodzi przyłoży. 

Jan Kaz. Wojtyński. 


Dziś jeszcze, gdy zbogacony niepomier- 
nie ziemianin wyjdzie o poranku wio- 
sennym na ganek dworu i spostrzoże, że, 
dajmy na to, słońce zbyt silnie przy- 
grzewa, a w łanach pszenicy i żyta 
tworzą się łysiny w miejscach przypalo- 
nych; postanawia stante pede podnieść 
cenę „pary“ zboża. Qbur zbogacony idzie 


w tym wypadku ręka w rękę z dziedzi- 


cem i skwapliwie go naśladuje. Gdy 
tylko ta koncepcja w czyn wchodzi, co- 
rędzej piekarz podnosi cenę chleba. 
Robotnik fabryczny, wskutek podwyższe- 
nia cenyśchleba, żąda podwyższenia swej 
płacy dziennej, a skoro mu nie podwyż- 
szają, musi strajkować, ażeby mieć za 
co chleba kupić. Skoro zaś fabrykant 
czy przedsiębiorca płacę za dzień rabo- 
czy podwyższył, natychmiust skacze ce- 
na cegły z 20,000 na 30,000 za tysiąc — 
i wyżej. Ktokolwiek zamierzał wznosić 
budowle, staje i ną czas nieograniczony 
odkłada swój zamiar. Pęka Warszawa 
od nadmiaru mieszkańców, walą się sta- 
re" domostwa. A ziemianin poczciwy, 
zgarnąwszy papierków bez liku i bez 
miary, nic nie buduje. W starym swym 
dworze urąga na żydów i czytuje kiedy 
niekiedy gazetą co reakcyjniejszą, co 
soczystszą w wymyślaniu na strajkują- 
cych parobków, pisaną przcz najemnych 
chwaiców stareo porządku rzeczy. Taki 
stan budzi gniew w duszach gorących, 
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ten kto zaopatruje się ną zimę zawczasu 
kunujęc ma raty, lub za gotówkę w firmie 


TEE PIOTRKOWSKA 238. 


Konfeokcję damską, męską i. dsiecianą, manufakturę i obuwie, które 
posiada w wielkim wyborsę. 
UWAGA: Wszelkie obstalunki wykozywujemy we włassęj pracowai w przeciągu 4-ob dni. 


(Fill nie posiadamy). 
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Ustalenie granie Polski, 


Na G. Słąsku, 


Dnia 16 grudnia br. Komisja Gra- 
niczna uchwaliła we Wrocławiu 'oztore- 
ma głosami przeciwko dwom definityw- 
ną granicę, przecinającą zagłębie górno- 
hakis, : 

l Binja graniczną, zadecydowana 
ostutecsnie i bea apelacji, odbiera Pol- 
sce poza &robntejszomi objektami: $pole 
Koenigin Luise z 3 szybami: Ruda, Ge- 
org i Głueokauf, położone na terenie 
polskiej gminy Ruda, — półnooną, nie- 
zamieszkałą część terenu gminy Ruda, 
położoną na północ od Rudzkiej Kuźni 
— skrawek niczamieszkoły gminy Ra- 
dzionków z szybem wentylacyjnym. 

AEK przy Polsce prócz dro- 
bniejszych objektów: Redensbliek, szyby 
Oarnalsfreude oraz cała kolej wiodąca od 
dworca w Szarleju do kopalniAndaluzji, 
która to kolej ma w najkrótszym czasie 
być rozbudowana i przedłużona tak, że 
przechodzenie pociągów polskich przez 
korytarz Bytomskie stanie się zbyteczne. 

Drobne korzyści nie są wystarcza- 
jącym ekwiwalentem za wymienionestra= 
ty, poniesione przez Polskę. To teś ko- 
misurz graniczny polski głosował prze- 
ciw deoyzji. 

Na wnłosek Komisarza Graniczne- 
go Polskiego Komisja Graniczna uchwa- 
liła 5 głosami przeciwko 1 losu kopalni 
Delbrucek tymczasem nie rozstrzygać, 
przekazała Konferencji Ambasadorów 
wniosek polski, proszący o wyznaczenie 
bezpartyjnego rzeczoznawcy, któryby 


wpierw sbadal położenie I waranki ko-! 
alni oraz sprzeczne pomiędzy sobą cy- 
kg, odane przez delegację polską i nie- 
mieczą, dot. za wartości tonażu „pól we- 
głowych, mrależących do Delb. U 
Komisja Graniczna rozstrzygnie Ra 
pasay rok: przynależność Kopalni Deł- 
rueok oraz linję graniczną górnośląską 
na półnoo od zagłębia i na południe ed 
zagłębia. Koniec peac przewidziany jes$ 
na 8 marca, 


Na Pomórzu. 


Okupacja linji granicznej na pre- 
wym brzegu Wisły, zadeoydowanej przez 
Komisją Graniczną w Poznaniu dnia 27 
sierpnia 1931 r., nareszcie w najbliższym 
ozasie nastąpi. 

Konferencja ambasadorów nie po- 
zwoliła, swego czasu, granłey jtej oku- 
pować, dopóxi rządy polski i niemiecki 
nie zawrą konwencji zapewniającej w 
myśl art. 97 Traktatu Wersalskiego, do- 
stąp do Wisły dia Pras Wschodnich. 

Ponieważ długie i mozolne pertrak- 
tacją pomiędzy rządami połskim i nie- 
mieckim nie doprowadziły do uzgodnie- 
nia zapatrywań, Konferencja Ambasado- 
rów narzuciła Polsce i Niemcom dnia 
20 grudnia br. konwencję, której treść 
wypracowali komisarze graniozni fran- 
ouski, angielski, włoaki i japoński. 

Okupacji nie stoi zatem już nio na 
przeszkodzie. Z chwilą gdy to nastąpi, 
rozgraniczenie Pomorza będzie zakoń- 
ozone. 


Czterolecie powstania wielkopolskiego. 


Naród i polski, a zwłaszoza społe= 
ereństwo w Wielkopolsce obchodziło 
uroczyście dn.. 27 grudnia 1022 r. czwar- 
tą z rzędu rocznioą pamiętnego po- 
watania przeciw Niemoom, które dopro- 
wadziło po krwawych walkach wewaąykrz 
Pozaańskiego i jego pezyferji do ugrun= 
towania panowania Orła Białego w tej 
ozędci Wielkopolski. Czyn ten zbio- 
rowy społeczeństwa wielkopolskiego, w 
‘którym liczni ochotnicy z całej zacho- 
dniej Polski, a zwłaszcza Pomorza brali 
wybitny udział, był przypieczętowaniem 
tridmfu sprawiedliwości nad ciemięzcą 
niemieckim w zachodniej Polsce. Rooze 
nica ta pozostanie zawsze dniem uro- 
ozystej radości dla wszystkich sero pol- 
skich, gdyż w dniu 27 gradnia przenosi 
się pamięć polska jeszcze raz wstecz do 
smutnych przejść długich lat niewoli 
pod Prusakiem, a z zadowoleniem i 
wdzięcznością wspomina o tych pow- 
stańoash zachodniej Polski, którzy na 
aakońezonie z bronią w ręku przepędzili 
zaborcą Niemca z obrębu granio Wiel- 
kopołski, Brutalnej sile pruskiej po- 
wstańcy swą odwagą i brawurą może 
najwyraóniej, bo pajdotkłiwiej zaimpo- 
nowalł. Należy się wdzięczna pamięć 
całego narodu. bohaterom z 27 grudnia 
1918 r. i to nietylko żyjącym dziś jesz- 
cze, ale przedewszystkiem także tym, 
którzy, krwią zrosiwszy ziemię Ojców, 
legli na polu chwały w walce z Niem- 
cami. 

Uprzytomnijmy sobie pokrótce to, 
co sią przed czterema laty w Wielko- 
polsce działo; 

Od „Bojówki* Nogaja z r. 1914 po- 
przez oddziajy POW. w Poznańskiem 

od Wierzejewskim,Andrzejewskim i Pa- 
uchem 1 kompanji bezpieczeństwa sż do 
opanowania rad żołnierskich w wojsku 
niemieokiem przez Polaków=- organizo- 
wano ostatnią rozprawę z Niemcem. 
Niemcy po części wiedzieli, a po części 
przeezuwali na co się za kulisami zano- 
si i usiłowali temu w wszelki sposób 
przeciwdziałać, W tym względzie od- 
znaczyli się zwłaszcza rachliwi agita- 
torzy a la Oleinow, Ginschel i Goehrke, 
Główne atoli trudności wynikły z tego 
powodu, że Niemcy nasyłać poczęli sy- 


stematycgnie  oddył „Grenzschutzu* 
do Wielkopolski | na Pomorze. 

Zajścia z 27 grudnia 1918 r. zasko- 
ozyły i polskie i niemieckie organizacje 
1 przyspicszyły wybuch powstania. Na 
manifestację narodowe z powodu przy- 
jazdu Paderewskiego i komisji Ententy 
zareagowało wojsko pruskie w Poznanin 
brutalną kontrdemonstracją, prowokują- 
cą Polaków. O godzinie 6 pe południu 
wyszedł pułk  grenadjerów pruskich 
zbrojny, pod wodzą swych oficerów na 
ulicą Poznania w celach kKkontrdemon- 
Btracji, zbierając sztandary Polski i koa- 
licji, Iżąc Polaków i strzełając ġdo „Ba- 
zaru“, w którym mieszkała komisja pol- 
sko-koalicyjna.  Strzałami zelektryzo- 
wana i oburzona młodzież polska i taj- 
ne organizacja chwyciły za oręż. Pierw- 
szą ofiarą bohaterskich walk był wiel- 
kopolski szeregowieo Ratajczak, który 
poległ od kul pruskich, maszerując wśród 
kompanji bezpieczeństwa, atakowanej z 
tyłu strzałami ukrytego karabinu ma- 
szynowego. | 

Główne gmachy, zbrojownia, klucz 
twierdzy poznańskiej, koszary, zamek, 


policja, główny dworzec wnet znalazły * 


się po krótkich starciach w ręku pol- 
skiem, ` 

Z prowincji nadchodziła spieszna 
pe (z Kórnika i Srody); Paluch zdo- 

ył niedługo potem plac totniczy i La- 
wicę, 

Na hasło i wieści z Pomorza zapa- 
nowauł w całem księstwie wielki entu- 
zjazm. Wszędzie nieomal w pierwszym 
impecie uporano się z skonsternowany= 
mi Niemcami i rozbrojono ich. W kil- 
ku dniach (29, 20 i 31) opanowano Wrze- 
śnię, Gniezno, Biedrusko, Srem Smigiel, 
Wągrowico, Krotoszyn, Kościan, Jarocin, 
Ostrów, Mogilno, Znin, Rogoźno i td. 
Ciężkie walki poprzedziły zwycięstwo 
pod Zdziechową, któro zadecydowało o 
przewadze polskiej około Gniezna. 

Niebawem zorganizowali się atoli 
i ochłonęli z przerażenia Niemcy i po- 
częli Poznańskiemu zagrażać wojskami 
regularnemi, Ale natrafiia wówózas juź 
kosa na kamień, bo i Polacy zorganizo- 
wali się regularnie i utworzyli zgłówne 
dowództwo. 


całym świecie głos, 


10 stycznia wyruszyła pierwsza z0r- 
ganizowana ekspedycja na spotkanie 
Niemców. Pputk. Grndzielski i jego 
szef sztabu Palnck zorganizował: wale: 
gruntownie. Niemieckie wojska zoslały 
rozgromione zupełnie pod Zninem. Po- 
zatem Polacy wygrali większe i mniej- 
sze bitwy i potyczki także pod Budzy- 
niem, odzieżem, Nakłem, Czarnko- 
wem, Złotnikami i Krotoszynem. 

Wreszcie stanął front i toczyła się 
wojna na stałej linji akopowej. 

Niestety powstanie poznańskie wy- 
kazuje też obok świateł pewne cienie, 
Swiatła, to ofiarny poryw młodzieży i 
mas wielkopolskich, wysiłku lndu, nie- 
lękającego się niczego z miłości do Ojozy- 
zny. A oienie, to rola niefortunna Na- 
czelnej Rady Ludowej, która kunktator- 
stwem swem zahamowała i oziębiła Po- 
morze, zwłaszcza rwący się zapał do 


boju i rozprawy z drapłeżnikami grenz- 
schutzowemi i przygotowane powstanie 
od Bałtyku aż do granic Poznańskiego, 
Qdebrano miast hasła mężnego z tej 
strony — hamujące i oziębiające prze- 
strogi kompromisowe. Wskazywano na 
oboych, na kongres pokojowy i Entente 
aż było zapóźno i Pomorze zostało zø- 
wsząd okrojone dotkliwie. 

W każdym razie lud wielkopolski, 
posiłkowany z Pomorza i innych: stron 
Polski, swem poświęceniem, odwagą i 
męstwem, nie zważając na nikogo, po- 
stawił sobie przez swe czyny bohater- 
skie, dokonane w powstania, pomnik, 
który zawsze stać będzie w seroach pol- 
skich i dodawać oałemu narodowi otu- 
chy i wiary w własne niepożyte siły wo 
wszystkich kolejach, jakie naród polski 
czekają. 


Tydzień polityczny. 


W rubryce tej „Praca“ da- 
wać będzie przegląd wypadków 
politycznych z całego tygodnia. i 

Sprawy zagrasicznoe. ! 

Faszyzm włoski sroży się coraz 
bardziej, uzyskawszy zresztą opiekę ma- 
sonerji. Najwyższa rada wolnomularstwa 
włoskiego obrządku szkookiego jedno- 
myślnie przyjęła następującą uchwałę: 
Wolnomularstwo pochwala bez zastrze- 
żeń wszystkie akty dokonane dotychczas 
przez rząd faszystowski pod przewodnic- 
twem Mussoliniego, oraz stwierdza, że 
jest obowiązkiem wszystkich Włochów, 
a zwłaszcza wolno.nularay, skupić się 
przy boku narodowego rządu, podtrzy- 
mującego skutecznie za pomocą dyscy- 
pliny swoją akcję, bezpośrednio zmie- 
rzającą do zapewnienia pokoju, ładu 
wewnętrznoga, pomyślności i wlelkości 
Ojozyznyg 

Opierając się na tak możnych wpły- 
wach, Mussolini nadał stosuje teror w 
stosunku do wszelkich  niereakcyjnych 
ugrupowań: na kolejach usuniąto 60,000 
urzędników i robotników, którzy nie 
byli nastrojeni dość po endecku.gUrzędy 
państwowe są obsadzone przez wstecz- 
ników z jednoczesnem usuwaniem ludzi 
podejrzanych o pewną postępowość. 

Oenzura wiadomości nie przepusz- 
cza wieści o krwawych  rozruchach, ja- 
kie wybuchają we Włoszech przeciw fa- 
szystom, 

„/ Mussolini tworzy „milicję ochronną* 
w ilości stu tysięcy ludzi, złożoną z fa- 
szystów. Będzie to coś w rodzaju le- 
galnych bojówek endeków włoskich — 
niby owe specjalne bataljony komuni- 
styczne z armji Rresefeseru. 

Jednocześnie wzmaga się ruch fa- 
szystowski w innych krajach. 

Na Węgrzech odbył się zjazd 6,000 
faszystów węgierskich, grożący powsta- 
niem przeciw Francji i Anglji „od Ham- 
burga aż po Bagdad“. ldzie o podanie 
dłoni pomocnej „cierpiącemu* narodowi 
niemieckiemu”, 

Tymczasem ów „cierpiący naród* 
tworzy u siebie własnych faszystów: o- 
środek faszyzmu stanowią „nacjonaliści 
—socjaliści* bawarscy, z których ramie- 
nia lejtnant Rossbach zbrojno wkroczył 
na niemiecki Sląsk. Władze berlińskie 
zauważyły kilka transportów broni, skie- 
rowanych na wschód — na Sląsk i do 
Polski. A już z tych transportów -nie 
zauwaźonol 

Polscy faszyści pozostają bezwąt- 
pienia w porozumieniu z Rzymem, tak 
jak komuniści porozumiewają sią z- Mo- 
skwą. (Ciekawą rzeczą byłoby się do- 
wiedzieć, czy owe transporty berlińskie 
paa do Polski z inicjatywy Rzymu, czy 

erlina, oraz kto je tu u nas odbiera, 

Ciekawa rzecz, że chadecy włoscy 
84 przeciwni faszyzmowi; może też wła- 
dze duchowne i u nas zabronią chade- 
kom uczestniczyć w zamachach anty- 
państwowych, gdyż już jeden z wybit- 
nych gdyków — niejaki Opęchowski — 
kierownik roboty gdyczej wśród mło- 
dzieży, poczyna zdradzać akcję faszy- 
stowską i wydaje podobno tajemnice 
faszystów polskich, oraz urządzanych pręcz 
nich awantur, 

Zabójstwo Narutowicza potępili na- 
wet faszyści włoscy.Tylko Ksiusnin, były 
współredaktor polakożerczej rosyjsziej 
gazety „Nowoje Wremia*, typowy endek 
rosyjski, wychwala w wydawanej w Bel- 
gradzie szmacie ten mord. Jedyny to na 
na który powołać 


się mogą nasi endeoy w obronie awcgo 
Niewiadomskiego. 

Zanosi się wreszcie na porozumienie 
między Rumunją a Eresefeserem. Rosja 
ma się podobno zgodzić na zatrzymanie 
Besarabji przez Rumunję wzamian za u- 
znanie rządu sowietów, oraz za niedo- 
maganie się zwrotu skarbu państwowego 
rumuńskiego, który został przewieziony 
do Rosji w r. 1916 tym, gdy wojska nio- 
mieckie okupowały Rumunją. 

W Berlinie odbył się kongres rosyj- 
skich socjalistów rewolucjonistów  (e8e- 
rów). Wśród uchwał zaznaczyć należy 
Po przyłączenia do Rosji państw, 

tóre uzyskały niepodlogłość. Czy, aby 
rączki eserów nie są zbyt krótkie? 

W Prusach Wschodnich zaczyna się 
rozwijać ruch separatystyczny, dążący 
do oderwania tej prowincji od Niemieę 
ruch ten przybrał widocznie dość znacz 
ne rozmiary, skoro spowodował protest 
rady miejskiej Królewca (stolicy Prus 
Wschodnich), 

Ruch ten jednak nosi charakter na- 
ojonalistyczny i monarchistyczny. 


Sprawy wewnętrzne, 


W Warszawie "nastąpilo zupełne u- 
spokojenie. Rząd przystąpił energicznie 
do pracy. 

Prezydent Rzeczypospolitej odbył 
kilkakrotmie konferencje z prezesem Rady 
Ministrów. Tematem obrad byly najwa£- 
niejsze sprawy państwOwe, które przed- 
stawił prezydent Rady Ministrów, uzgo- 
dniając w zupełności własny pnnkt wi- 
dzenia w omawianych sprawach z pogią- 
dem p. prezydenta Rzeczypospolitej, 

Prezydent Rady Ministrów generał 
Sikorski odbył półtoragodzinną naradę z 
Marszałkiem Sejmu Ratajem œ sprawie 
programu prac Sejmu. Prezes Rady Mi- 
nistrów wnioskował zwołanie Sejmu w 
takim terminie, któryby mu pozwolił ma 
pozytywny program naprawy Rzeczypo- 
spolitej, Sejmowi zaś ua pozytywne tego 
programu rozpatrzenie. Ustalono narazie, 
że Sejm się nie zbierze przed 10 siycznia 
1023 roku. 

= PA 


Niemcy a Kłajpeda, 


Pomiędzy Niemcami a Kłajpedą 
została zawaria umowa, regulująca wzae 
jemne stosunki gospodarcze, a wymaga- 
jąca jeszcze ratyfikacji, wchodząca jed: 
nak w siłę automatycznie od du. 15. 8. 
r. b. drcgą rozporządzeń administracyj- 
nych w części, omawiającej wzajemną 
wymianą towarową. Na mocy tej uino- 
wy zoLowiązały się pozwolić na wywóz 
do Kłajpedy po cenach wewnętrznego 
rynku maszyn i narzędzi rolniczych, 
części do nich, przyrządów rybackich 
i przedmiotów codziennego użytku w 
granicach wewnętrznej potrzekv lud- 
ności Kłajpedy, przyjmując, | mier= 
nik r.k 1921. Kontyngent wwocu pro- 
duktów spożywczych i używak będzie 
ustalony w najbliższym czasie, przyj- 
mując zą podstawę rok 1921. 

Aby otrzymać od władz niemiec- 
kich pozwolenie na wywóz tych towa- 
rów, trzeba przedstawić odpowiednie 
poświedczenie kłajpedzkiej Izby handlo= 
wej; ba maszyny zaś i instrumenta rol- 
picze i części do nich wymaga się na 
tem poświadczeniu zgody lzby rolniczej. 


gi 
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Organizacja pracownicza. 


2 życin Intellcencji pracującej. 


Kurs metodyczna = pedago» 

giozny dla kandydatów ną 

nąuczyocieli szkół powszech- 
nych w Łodzi. 


W dniu 16 stycznia 1923 r. o go- 
dzinie 6 wiecz. w gmachu szkoły im. 
Piłsudskiego przy ul. Zagajnikowej 82 
otwarty zostanie 8 miesięczny kurs me- 
todyczno-pedagogiczny. Warunkiem przy- 
jęcia na Kurs jest posiadanie matury 
polskiej szkoły średniej. 

Po ukończeniu Kursu słuchacze o- 
trzymują posady w Łodzi. 

Są jeszcze wolne miejsca na Kursie 
dla chrześcijan. Podania o przyjęcie 
na Kurs przyjmuje Inspektorat Szkolny 
m. Łodzi. 


Uposażenie urzędników 
miejskich w Warszawie. 


Wysokość wynagrodzeń pracowni- 
ków miejskich w Warszawie na miesiąc 


styczeń dotychczas nie mogła być ue" 


talona. Z tego względu magistrat na 
ostatniem posiedzeniu swem postano- 
wił, aby tytułem zaliczki na poczet po- 
borów za miesiąc styczeń wypłacić 
normy wynagrodzenia, jakie były wypła- 
cone w grudniu. Unormowanie uposa= 
żoń styczniowych nastąpi w pierwszym 
tygodniu przyszłego miesiąca. 


ilo wynosi istotna podwyżka 
płac urzędniczych? 


Władze skarbowe otrzymały już o- 
sólnik min. skarbu o podwyższonych 
coborach funkcjonarjuszy państwowych 
za styczeń 1028. Podwyżka poborów 
wynostjak już donieśliśmy—100 proc. 
roborów październikowych. W stosunku 
do poborów w grudniu br., które obej- 
mowały 30 proc. podwyżxi i 60 proc. 
dodatku świątecznego, podwyżka ta wy- 
raża sią istotnie w 20 proc. 


Kursy Handlowe Stowarzy» 
szenią Handlowców Polsk. 


Na Kursach organizują się półrocz- 
ne Kursy przedmiotowe, na których 
wykładane będą księgowość, korespon» 
dencje, arytmetyka handlowa, prawo- 
znawstwo, nauka 6 handlu i ekonomia. 
Zapisy rozpoczną się 2 stycznia 1933 r. 
w Szkola Państwowej Handlewej, Ge- 
gielniana 70. 

Lekcje 
1928 roku. 


Oficerowie Rezerwy. 


Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 
Woj. Łódz. prosi PP. Członków Związku 
na nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Związku, które się odbędzie 
w dn. 10 stycznia 1923 r. w lokalu Ka- 
syna Oficer. Załogi m. Łodzi o godz. 30 
ewent. o gods. 20 i pół tegoż dnia w 
drugira terminie z ważnością bes wzglę- 
du na iłońć obecnych. Na porządku 
dziennym m. in: Sprawozdania Zarządu, 
wybór Zarządu i delegatów do War” 
szawy, zmiana statutu i in. O jaknaj- 
liczniejsze i punktualne przybycie prosi 
uprzejmie Zarząd. 

, azadjjezy * 


Sprawy robotnicze, 


Zarząd Pol. Zw. Zaw. „Praca“ 
w dniu Nowego Roku przesyła wszy- 
stkim swym członkom i delegatom 
serdeczne życzenia. 


rozpoczną eilę 8 stycznia 


e i 
Serdeczne Zyczenia Noworocz- 
ne przesyłają swym członkom” za- 
rządy Polskich Związków  Zawodo- 
wych Robotników Przemysłu Budo- 
wlanego i Pracowników Hotelo- 
wych, 


Wybory do Kasy Chorych 
w Warszawie. 


Zarządy poszczególnych związków 
w Warszawie, wchodzących w skład Zje- 
dnoczenia Zawodowego Polskiego, na 
jednem z ostatnich posiedzeń postano- 
wiły, by każdy członek ZZP, złożył 600 
mk. na akcję przedwyborczą do Rady 
Kasy Chorych, 


Kużdy z nas rozumie, jak ważną 


Kasy Chorych wybrać odpowiednich lu- 
dzi, mających na celu nie dobro swoje lub 
partji, lecz dobro ogółu ubezpieczonych 
w Kasie. To.też każdy z nas musi po- 
czuwać sią do obowiązku, by złożyć: tę 
stosunkowo małą sumę, tj. 600 mk. na 
cele wyborcze. Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, jako organizacja niezależna ani 
od czerwonej, ani od czarnej między- 
narodówki, organizacja czysto znwodo- 
wa, bezpartyjna, oparsa na zasadach na- 
rodowych i robotniczych, wszelkie swe 
wysiłki skierowuje zawsze ku dobru pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Wybory do Kasy Chorych w 
Warszawie odbędą się w dnit 4 
lutego. 


Ruch współdzielczy. 


Zjednoczone kooperatywy 
łództie. 


W dniu 81 grudnia rb. upływa ter- 
min działalności „Zjednoczonych Koope- 
ratyw Łódzkich, sp. z ogr. Gd. z. 

Instytucja ta zawiązana została 
przed kilkoma laty pomiędzy stowarzy- 
szeniami spożywców: „Wyzwolenie“, 
„Wiosna* i „Chór Polski*, w między- 
ozasie dwa pierwszo stowarzyszenia por 
łączyły się całkowicie, wobec czego 
włascicielami spółki pozostały- stowa- 
rzyszenia „Wyzwołenie* i „Chór Polski*, 

Na jednem z |likwidacyjnych po- 
siedzeń, Zarząd spółki, z nadwyżek po 
wstałych z operacji handlowych, posta- 
nowił wyasygnowaó następujące sumy 
na cele społeczne: 

Mk, 2,000,000 na Sekcję Oświatową 
N. P. R. 


Mk. 2,000,000 na potrzeby stow. 


śpiewaczego „Chór Polski“ przy koście= 
le św. Krzyża, > 

Mk 500,000 na wydawnictwo 
„Praca“. 


Mk, 600,000 przy padające Zarządo= 
wl tytułem wynagrodzenia, poszczegól- 


ni członkowie zarządu przeznaczyli na 
zasilenie funduszów stowarzyszeń, do 
których należą, 
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Budowa Domu Ludowego 
w Łodzi, 


We wtorek, d. 2 stycznia 1923 r. 
odbędzie się w siedzibie radzieckiej po- 
siedzenie komitetu budowy Domu Lu- 
dowego, W posiedzeniu biorą udział 
przedstawiciele związków zawodowych, 
architekoi miejsoy oraz architekt Sty- 
felpan s Warszawy, specjalnie w tym 
celu zaproszony przes precydjum Rady 
Miejskiej. bip 


( zewnętrzne piękno Łodzi. 


W ciągu bieżącego roku w Łodzi 
zadrzewiono 12 ulic. Oprócz tego wy» 
stawiono fontannę w parku Sienkiewi- 
oza oraz zawodniony zostai park Stae 
ezyca, W parkach miejskich rozsta- 
wiono ogółem 1809 ławek dla wygody 
publiczności. 


Łódź zdobyła się także na orango- 

ę w zakładzie hodowlanym przy ulicy 

rzezińskiej. Oranżerją tę powiększono 

o jedną szklarnię oraz zaprowadzono 

centralne ogrzewanie.  Rówcież ogrze- 

wanie kanałowe w oranżerji parku Sien- 
kiewicza zamieniono na centralne. 

W roku przyszłym nastąpić ma 
rozpoczęcie robót koło założenia Parku 
Ludowego, obejmującego przestrzeń 500 
morgów. Na roboty wstępne potrzeba 
według opracowanego kosztorysu 25 
miljonów mk. 

Również ukończony zostanie w roe. 
ku przyszłym olbrzymi staw w parku 
Poniatowskiego, gdzie też założona zoe 
stania mieczarnia, 

Co do ulic, to ulica Lutomierska 
zamienioną zostanie na planty, a drzewo 
kami wysadzone zostacą ulice: 6 Sierp- 
nia, Zakątna, Zgierska, Rzgowska i Pe 
tersburska, A ; 

Na placach miejskich w roku przy- 
szłym urządzone będą boiska dla dziat= 
wy szkolnej, 


za 


jest dla nas Kasa Chorych, to też nale- 
ży nam usilnie starać się, aby do Rady 
| 
i 
i 


[la Rok Mowy. 


Kiedy chwila, w której wskazówka 
na dziejów zegarze o rok sią jeden prze- 
suwa — nadchodzi — ludzkość prze- 
biegając myślą przeszłe lata — staje 
wobec zagadki Jutra. — wobec zagadki 
Roku Nowego. Lecz Człowiek, na ru’ 
bieży dwóch lat stając, pełen jest zaw- 
sze Wiary w to Nieanane, co nowy o- 
kres czasu — rokiem zwany — przy- 
niesie. I okrzykiem, Nadziel i Wiary 
pełnym: Sursum Corda—wita też Czło- 
wiek Nowy Bok. I cudownie: za nami 
bowiem rok pracy wysiłków i goryczy 
niemajej — a przed nami cała Przysz- 
łość, "której jedną tylko jedną kartę dziś 
mamy cdwróció w Księdze Historji. A 
od nas przecie zależy ta Przyszłość — 
jak mówi poeta. 


I z Wiara w swe siły a w Nadzie- 
ję w dobrą wolę zbrojną 186 śmiało mo» 
żemy na powitanie Nowego Roku, Iść, 
śmiało i nieustraszenie, nieugięcie, twar- 
do jako te pioruny, przeszkód nie sna- 
jące. 

W górę Serca! 

Witajmy w tym Roku Nowym 
1928 zbliżające się Jutro nowych cen- 
niejszych niż dzisiejsze wartości Zycia, 
piąknych i wielkich — dziś zapozna: 
wanych.  Zapalajmy na to powitanie 
serca pł* mieniem nowej energij, nowych 
poświęceń i czynów. 

Z jasnem okiem w Przyszłość spo- 
glądając, idźmy śmiało ku wielkim Ide- 
ałom Równości, Braterstwa, Sprawiedli. 
wości i Wolności, Niechaj niczyjej nie 
zbraknie dłoni w ujęciu młota, który tę 
Przyszłość ma nam wykuwać. 


kw. 
c= 


Wiadomości: hiriąfe 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek: Nowy Rok. 
Wtorek: Im. Jezus. 
Sroda: Daniela. 
Czwartek: Tytusa, 
Piątek: Telesfora. 
Sobota: Trzech Króli, 
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— Od Redakcji. 

Naczelny redaktor „Pracy* p. Bo- 
lesław Dudziński opuścił swojo stano- 
wisko, 

Redakoją tygodnika „Pracy“ objął 
z dniem dzisiejszym p. Jan Wojtyński. 

— Wymiar państwowego podatku od 
dochodu. Ukonstytuowans. przez Magi- 
strat komisja szacunkowa do wymiaru 
państwowego podatku od dochodu osza- 
cowała dotychozas 7503 podatników. 0- 
gólna suma wymierzonego dotychczas 

odatku przekracza 3 miljardy 800-mi- 
(jonów marek. 

— Podniesienie taryfy kolejowej. Z 
dniem jutrzejszym ministerjum kolei że- 
laznych podwyższa taryfą kolejową o 
100 proc. towarową i 60 proc. osobową. 

— Wolne posady w szkolnictwie. 
W Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego (Piotrkowska 56) są wol- 
ne posady urzędnicze od xII do VI 
stopnia służbowego. 

Zgłaszający się kandydaci win- 
ni obok podania złozyć: życiorys 
wraz ze świadectwami dotychcza- 
sowej pracy, o ile tę gdziekolwiek 
pełnili, oraz dowody z osobistych 
studjów. 

— Wzrost drożyzny w grudniu w War- 
szawie. Komisja do badania wzrostu ko- 
eztów utrzymania, -w celu ustalenia 
wzrostu 'drożyznyłł w miesiącu grudniu 
zbierze się dopiero dn. 4 stycznia r. p. 
Ogólnie przypuszczają, że komisja doj- 
dzie do wniosku, że koszta utrzymania 
podniosły się w grudniu w porównąniu 
z listopadem conajmniej o 30 proc. 
Przypuszczać także należy, że w Łodzi 
procent ten będzie wyższy. 

— Tabela płac, W tabeli płac w 
przemyśle włosienniczym, umieszczonej w 
nr. 353 „Pracy“, w ustępie nr. 9<., odno- 
szącym s.ę do płac zasadniczych pracow- 
ników wydziału ruchu i warsztatów me- 
chanicznych, w pozycji 12 (pomocnicy 
maszyscistów i Smarowacze) winno być 
4604—5343, a nie 6604—5343, jak mylnie 
zostało podane, 
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Ne. 1 


Od Administracji. 


Uprzejmie prosimy naszych do- 
tychozasowych prenumeratorów — 
aby w oiągu bieżącego tygodnia 
deklarowali dalszy abonament „Pra- 
oy“ jako tygodnika. 

Administracja „Pracy”* otwarta 
od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 

Deklarowaóć można telefonicznie 
Nè tel. 32. 


Z A 


— Wielka Maskarada Czerw. Krzyża. 
Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od 
wielkiej maskarady na rzecz Polskiego 
Czerw. Krzyża, która odbędzie się w 
salach Filnarmonji dn. 6 stycznia. Ko- 
mitet pod przewodnictwem p. dr. Albina 
Grabowskiego szykuje moc przeróżnych 
atra:cji i dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa ta wypadła jaknajokazalej. 

Celem uniknięcia tłoku jest tylko 
ograniczona ilość biletów, które nabyd 
można w biurze PCK. (ul. Piotrkowska 
Ne 96, 1 p.) w godz. od 9—8 pp. 


Tenir, muzyka Í- sztuka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dzisiaj po południu „Ahaswer“ z 
Barwińską, Bronowską, Brandtówną i 
Dębiczem w rolach głównych. Wieczo- 
rem „Słaba kobieta" z świetną wyko- 
nawczynią roli tyiułowej p. Leonją Bact- 
wińską. 

QO g. 12 w nocy pierwsze przedsta- 
wienie „1007-ej Nocy Sylwestrowskiej*, 
O g. 2 m. 16 powtórzenie „Nocy“. 

W poniedziałek „Nina* Kampfa i 
„Słaba kobieta* Devala. 


Wieczór Sylwestrowy w Teatrze. 


1007-ma Noc Sylwestrowaka czyl 
Dziwo Widowisko. Pod powyższym ty- 
tulem artyści Teatru Miejskiego urzą- 
dzają dwa przedstawienia w d. 81 gru- 
dni: w Teatrze Miejskim. Na program 
złożą się: tryskające humorem I dowci- 
pem jednoaktówki—po za tem w cześci 
kabaretowej ukażą sią wybitni artyści 
śpiewający, tańczący na czele z p. Z. 
Janczewssą bosonogą tancerką, OrAz z 
„ Władysławem Majewskim i corpa de 
alet! Początek pierwszego widowiska 
o godz. 12 — drugiego o godz. 3.15 w 
nocy. Bilety wcześniej nabywać można 
w kasie Teatru Miejskiego. 


„Kakadu* — Kabaret artystyczny. 


Obfity program świąteczny. Wie- 
le pierwszorzędnych atrakcyj artystycz- 
nych. 


Kino Współdzielni Pracowników Państwowych 


wyświetla obecnie potężny dramat p. t. 
„Orlica*, Obraz to ze wszechmiar go- 
dzien widzenia. 

„Lusa“. 


„Luna" daje „Trzy kobiety“, wspa- 
piały dramat pig. pwieści „Mężczyzna, 
jakich wielu”. Jest to. dramat, który 
ściąga co wieczór tłumy publiczności 
Zupełne słaszne powodaenie tego arcye 
dzieła kinematografji. 


wyświetla wspaniały dramat życiowy 
"ód kobiety do kobiety“. Jest to prze- 
wspaniały film warszawski o głębokiej 
treści i niesłychanych efektach. Kat: 
dy Łodzianin musi go zobaczyć jake 
monumentalne dzieło polskiej sztuki ki- 
nematograficznej. 
Warszawskie gwiazdy filmowe. 
„Odeon“. 


Tu tłumnie dromadząca się publi- 
czność podziwiać bądzie„Maoiste i Hisz- 
panka*. dramat niezwykle ciekawy. 

Oba teatry powyższe „Casino“ i 
„Odeon“ należą dziś niewątpliwie do 
najelegantszych w Łodzi. 


Teatr „Scala”, 


Występy zespołu „Variete”* oioszą 
się stałem powodzeniem. Program do- 
borowy, mnóstwo atrakcyj — Ściąga tu 
liczną pubiiczność, która niewątpliwie i 
w święta pospieszy tłumnie podziwiać 
„Scalowe” atrakoje* 


nNowości*, 


Sympatyczny ten kinoteatr 
świetla film „Robinson Kruzve*, 


wy- 


Corso! 

Stale dbała o dobór programu dy- 
rekcja sprowadziła świetny obraz sen- 
gacyjny i frapujący szalenie. ` Jabi to 
obraz? Idźcie zobaczyćj* 


- 


W dniu 29 gru 


towarzysz Sztuki Drukarskie 


STANISŁAW KACZMARSKI 


W zmarłym tracimy jednego z założycieli naszego Awiązku i pierwsze- 
go sekretarza tegoż, który niestrudzoną i owocną pracą ną polu organizacji 
naszej, dużo przyczynił się do jej rozkwitu i utrwalenia, 


r. rozstał się z tym światem kolega nasz, 


Dziennikirz 
ER 


En 
ś KB p. 


Cześć jego pamięci!| 
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Polski Zw. Zawedewy Drmtarzy 1 Pobremnyth Zawodów. 


Morderca oo Prezydenta przed sadem, 


WARSZAWA, 80 (AW) Proces Nic= 
wiadomskiego rozpoczął się zgodnie z 
zapowiedzią parę minut po dziesiątej. 


Ma cali eądowej, 


Sala przopałniona publicznością. 

Wśród publiczności cały szereg zna- 
komitych osobistości. 

iozprawę rozpoczęto od odczytania 
ukłu oskarżenia, który brzmi w stresz- 
czeniu jak następuje: 


Akt oskarżania. 


„Dnia 16 grudnia. 1922 r. Prezydent 
Rzplitej * polskiej Gabrjel | Narutowicz 
przybył do gmachu Towarzystwa Zachę= 
ty sztuk pięknych na otwarcie wystawy. 

Gdy Prezydent Narutowicz zatrzy- 
mał sią.pod obrazem . Kopczyńskiego, z 
ogród zgromadzonej za nim publiczno- 
ści padły strzały jeden po drugim. Wi- 
ceprezes /achęty „Okuń, usłyszawszy 
strzały, zwrócił sią w stroną upadające= 
go Prezydenta i zauważył stojącego tuż 
za nim artystę malarza Niewiadomskie- 
go, z rewolwerem w rąku. Wiceprezes 
Okuń schwycił Niewiadomskiego, adju- 
tant zaś Prezydenta odebrał mu rewol- 
wer. Niewiadomski oświadczył, że do 
nikogo prócz Prezydenta strzelać nie 
zamierzał, oraz że chce sią oddać w re- 
ce policji, 

Niewiadomski, badany w charakte- 
rze oskarżonego, przyznał się do winy, 
oświadczając, że zamachu na życie Pre- 
zydenta Rzplitej Narutowicza dokonał z 
powodu przyjęcia przez niego wyboru 
na to stanowisko, pomimo, Że wybór ten 
nastąpił głosami „wrogów państwa pol- 
skiego“, 

Do żadnej partji politycznej od lat 
kilkunastu nie należy. Przed dwudzie- 
stu mniejwięcej laty był pod śledztwem 
cztery miesiące, pozostawał w areszcie 
prewencyjnym, poczem został zwolnio- 
ny z braku dostatecznych poszlak. 

Wobec powyższych danych, miesz- 
kanieo miasta stoł, Warszawy, Eligjusz 
Niewiadomski, lat 63, oskarżony jest, że 
w dniu 16 grudnia 1922 r, w Warsza- 
wie, podczas otwarcia wystawy w Tow. 
Zach, sztuk pięknych dokonał zamachu 
na życie Prezydenta Rzplitej polskiej 
Gabriela Narutowicza, dając doń 8 strza- 
ły rewolwerowe, powodując tem natych- 
miastową śmierć Prezydenta. 

Przestępstwo powyższe przewidzia= 
ne w art. 9Y kod. karnego oraz par. 15 
przepisów przechodnich art, 208 i 503 
ustawy post. karnego, podlega właści- 
Wvuści Sąuu okręgowego w Warszawie“. 

Zabiera gios oskarżony Niewia- 
üomski 


Śsugsucyjne oświadczenie 
e mortuerwcy. 3 


Ośwíadčza on, że £pierwotnie za- 
Diiareln jego był zamach na marszałką 
Piisudskiego, którego uważa za bohate- 
ru Duiuduwego, CZyDiąs mu jednak za- 
rzuty 4 powodu jego polityki w ciągu 
os.alnich iat. 

Łamachu na marszałka Piłsudskje- 
go miai dokonać 6 grudnia podczas o- 
twurcia Wystawy w kamienicy Barycz- 
kew. Na skutek wwiudomości 0 zrzecze- 
niu się marszałka Piłsudskiego kandy- 
datury na Prezydenta, Niewiadomski od- 
siępi od zamiaru wykonania na niego 
z. machi 


Niewiadomski w dalszym ciągu 
rozwodzi się nad motywami planu za- 
mordowania Naczelnika Państwa Pił- 
sudskiego i występuje ostro przeciwko 
socjalizmowi od chwili t. zw. socjalizmu 
naukowego, który—zdaniem oskarżone- 
go—uległ wpływom żydowskim. 

Przewodniczący sędzia Laskowski, 
który bardzo energicznie i umiejętnie 
prowadzi posiedzenie, kilkakrotnie prosi 
oskarżonego o streszczanie się w mo- 
mentach, nie mających związku ze sprawą, 

O godz. 12.25 rozpoczęto 


badanie świadków. 


Dyrektor kancelarji cywilnej Car 
zeznaje, w jaki sposób członkowie ko- 
mitetu zaprosili Prezydent na werni- 
satz, oraz okoliczności samego zabój- 
stwa. 

Prezes komitetu Zachęty Kozłow= 
ski opowiada o. przebiegu samego mor- 
derstwa, oraz okolicznościach, towarzy= 
szących zaproszeniu Prezydenta. Prócz 
Prezydenta komitet prosił osobiście na 
otwarcie wystawy premjera Nowaka, 
gen. Hallera i kard. Kakowskiego. 

Wiceprezes Komitetu Zachęty arty- 
sta malarz Okuń opowiada, te same 
mniejwięcej szczegóły, dodając tylko, że 
kiedy schwycił oskarżonego za rękę, ton 
zawołał: „Nie bójcie się, tło was strzelać 
nie będę*. 

Adjutant Prezydenta Sołtan nie do- 
daje nic nowego „do wyjaśnianych juł 
okoliczności zabójstwa. Soltani był tym 
oficerem, który schwycił uskarżonego za 
ręką z tyłu i odebrał mu- broń.. O ile 
świadek przypomina sobie, -oskarżony 
prosił o wezwanie polioji. 

Dyrektor departamentu kultury i 
sztuki Jan Skotnicki charakteryzuje o- 
skarżonego jako wzorowego urzędnika, 
nieprzestrzegającego zresztą nazbyt ści- 
śle regulaminu służbowego w stosunku 
do przełożonych. 

Rusznikarz Klepiński, oraz prof. 
Wiktor Grzywo-Dąbrowski, który prze- 
mawiał w imieniu wszystkich lekarzy i 
biegłych, ustalili pewne formalne oko- 
liczności. 


Przemówienie prokuratora: 


WARSZAWA 80. (AW) Po od- 
czytaniu szeregu protokułów i innych 
dokumentów rozpoczął przemówienie 
prokurator, 


Zbija on twierdzenie oskarżonego 
jakoby w całej Polsce śle się dziać 
miało, a optymizm swój potwierdza 
szeregiem przykładów z organizacji i 
administracji, rozwojem przemysłu itd. 
Jeśli nawet były walki poszczególnych 
stanów o prawe, jak np, o prawo do 
strajku, były to walki e prawo, a nie 
przeciwko prawu. Oskarżony nie po- 
trafi objąć całości zjawisk. Słabość 
argumentów wynika stąd, Łe zamach 
nie był w istocie głębozą potrzebą du- 
Bzy, jak to twierdzi oskarżony, ale 
czemś, nie mającem Żadnego uzasad 
nienia, 8 zguboem w następstwach, Na- 
wot usiłowanie morderstwa jest prze- 
widziane w kodekcie i zagrożone karą 
beztęrminowego więzienia, To, że za- 
mach został doprowadzony do skutku, 
musi zaciążyć jako ok%liczność obcią- 
żająca. Wobec tego |prokurator wnosi 
e zastosowanie kary śmierci. 
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Przedstawiciel ¡powództwa 
eywiinego. 


Przedstawiciel powództwa cywilne- 
go występuje z polecenia opiekuna dzie - 
ci zamerdowanego z akcją w wysokości 
jednej marki za krzywdy materjalne, a 
przedewszystkiem moralne. Powód cy- 
wilny przebiega w przemówieniu 8ze- 
reg zamachów, jakie zna historja Pol- 
ski. Podnosi, że Narutowicz świeżo 
złożył był właśnie uroczystą przysięgę, 
której piękny tekst adw. Paschalski od- 
czytuje. Za jakież złamanie przysięgi 
ukarał go samozwańczy sędzia. 

Mówca wyraża żal, że nie może w 
obronie powołać się na ową depeszę, 
którą wysłał prezydent do.p. Zamoj- 
skicgo z propczycją objęcia przezeń te- 
ki ministra spr. zagr. A przecieź depe- 
sza taka była wysłana, choć jeden ze 
ewiadków, ze względu na tajemnicę 
służbową nie mógł zeznać o jej treści. 


Mowa obrońcy. 


Obrońca oskarżonego z urzędu 
adw. Kijeński, wyjasnił, że po konferen- 
cji 4 oskarżonym Imusiał zgodzić sią na 
rolę dość-bierną w procesie, oskarż”ny 
bowiem sam przyznaje, że czynem swym 
przełamał prawo, że czyn ten potępia 
c ła Polska. 

Oskarżony chce ponieść zań odpo- 
wiedzialność. Oskarżony przyznaje, że 
srobił ruch złg, działał pod przymusem 
bólu, którego nie mógł inaczej ukoić. 
Obrońca, polemizując z prokuratorem, 
dowodzi, że przytoczony rozwój Polski 
zawdzięczać należy spoieczeństwu, a 
nie rządowi. Choć czynu podobnego 
nie znała historja, nie znała wszelako 
historja i takiego stanu, w jakim kraj 
się obecnie znajduje, gdyż zalewa go 
fala mniejszości, które chcą być gospo- 
darzami. Orzeł Polski opanowany przez 
robactwo może paść. Wraz z „nim ue 
padnie i robactwo, ktore tego nie ro- 
zumie. 

Gdy obrońca zaczyna mówić o wy- 
miarze kary, zatrzymuje go oskarżony. 

Po krótkiej replikacji stron, nie 
pozbawionych akcentów polemicznych 
zwłasscza pomiędzy przedstawicielem 
powództwa oywiluego i obrony, ostatni 
głos zabiera oskarżony. 


Ostatnie słowo oskarżo 
nego. 


Słusznie — mówi Niewiadomski — 
podkreśla prokurator brak związku mię- 
dzy długo obmyślanym zamachem na 
Piłsudskiego, a zamachem dokonanym 
na Narutowiczu. Pierwszy był głęboko 
umotywowany uczuciem, drugi raczej 
dziełem przypadku. Oba miały wspólne 
podłoże—uczucie, Oskarżony protestuje 
dalej przeciwko terminowi  „skrytobój- 
stwo", bowiem nie krył się po zamachu, 
natomiast praznie uzupełnić przemówie* 
nie prokuratora, kióry—zdaniem oskar- 
żonego — pominął jedną najwaźniejszą 
okoliczność, tj. rację stanu. W dzisiej- 
szych czasach załamania dyscypliny, 
wszelki wyrok łagodny nie miałby do- 
statecznej siły i mógłby czynić wrażenie, 
że podobne czyny uchodzić mogą ber- 
karnie. Dokonałem zamachu ra Prezy- 
dencis z calą premedytacją, odebralem 
mu życie, apełnilem ciężką rzecz — nia 
ujawniam skruchy, przeciwnie, wyrażam 
nadzieję, że echa moich strzałów ro- 
zejdą sią po całej Polsce, trafią może 
do serce moich przeciwników, zamącą 
ich sumienie i posłużą dobrej sprawie. 
Resztę zrobi czas. Przyłączam się do 
opinji prokuratora, —proszą aby skazane 


| ności w gospodarce państwowej. 


„drżenie nerwowe, przebiegające mu 
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mnie na karę śmierci. Wyraz: więzienie, 
dożywotniego, czy jednodniowego, czy 
nawet jedinogodzinnecgo, byłby dla mnie 
krzywdą moralną. Nie myśle, aby to 
lsżało w intencji sądu. Zycie mega 
ciała nie ma dla mnie znaczenia. Chcę, 
aby żył mó; duch w moich. dziełaeká 
Wyrok więzienia rzuci w oczach świata 
cień na ninie. W jego oczach odbierze 
mi to, co było dia mnie siłą moralną; 
kiedym strzelał w człowieka nieznanego, 
bezbronnego. stojącego tyłem, byłem 
przekonany, że za jego Życie, dają 
swoje. Nie chcę, aby trybunał polski 
chciał mi odebrać to, Co jest mą siłą 
moralną. Wystawiłam weksel=chcę go 
spłacić uczciwie. 


Ostatnie pytania. 


Sąd postawił 5 pytań, z których 
jedno dotyczyło samej winy, dalsza 
miały chara:ter formalny, dotyczący —_ 


kosztów sądowych, dowodów rzeczo- 
wych itd. 

O godz. 7.55 sąd udał się na na- 
radę. 

O godz. 8.20 wiecz. przewodniczący 
ogłosił sentencję wyroku. 


| 
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Wyrok: Kara śmierci. 

WARSZAWA, 30. Godz.21. (AW) 
W procesie przeciwko zabójcy ś. p. 
Narutowicza zapadł o g. 20.50 wy- 
rok, skazujący podsąin2:go 
Eligjicsza Kioewiadomskiego 
na pozbzwienie praw stąnu 
i karę śmierci. 

Wyrok przyjął skazany spokoj- ` 
nie. Widoczne było tylko niewielkie 


przez twarz. Rodzina skazanego 
przyjęła -wyrok również spokojnie. 

Po ogłoszeniu wyroku opróżniła 
się sala i korytarze natychmiast, a 
w głównej sali pozostali tylko ska- 
zany 2 rodziną w obecności policji. 


Sentencja wyroku. 


WARSZAWA, 80 (PAT) Sentencja 
wyroku przeciw Eligjuszowi Niewiadom ` 
skiemu, oskarżonemu o zabójsiwo śp. 
Gabrjela Narutowicza, brzmi, jak na- 
stępuje: 

Sąd Ou.ręgowy w Warszawie w 
VIII wydziale karnym rozpatrzył sprawę 
E. Niewiadomskiego, oskarżonego z art. 
99 K. K. l art. 16 przep. przechodnich 
K. K. na zasadzie 'art. 776, 771 p. 3, 
976 i 999 axawy post., karnego i art. 
36 i 99 K. K, oraz art. 156 przepisów 
przechodnich K. K. art. 60 I 61 przep. 
tymczasowych o kosztach sądowych i 
art. 366 Ust. postępowania cywilnego— 
orzeLł: Mieszkańca m. st. Warszawy E. 
Niewiadomskiego lat 58, synaWincentego i 
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i Julji skazać, po pozbawieniu praw 

stanu, w myśl arf. 25, 28, 30, 34 K. K. 

na karę śmierci, ściągnąć z pozostałego 

po skazanym majątku opłaty sądowe w 
wysoLości 2 tys. mk. i koszta sądowe ` 
niniejszej sprawy. Z pozostałych do- ; 
wodów rzeczowych rewolwer, magazyn : 
z 4 nabojami, oddzielny nabój i dwie | 
gilzy skonfiskować i przekazać zakłado- | 
wi medycyny sądowej Uniwersytetu: 
Warszawskiego. Cztery listy anonimowe i p 
przekazać prokuratorowi Sądu Okręgo-, 
wego, pozostała saś dokumenty pozo- |; 
stawić przy sprawie. Powództwo cy-* 
wilne oddalić. J 


| 
- = | } 
Plany finansowe na rek 1923. a 
WARSZAWA, 30. (PAT). Rada MiS > 
nistrów w dniu 80 b. m. wysłuchała reż 
feratu p. ministra skarbu o planach fis 
nansowych na rok 1923, poczem rozpo= 
częła obrady nad budżetem na rok 19234 
WARSZAWA, 30. (PAT). Rada Mis” 
nistrów w porozumieniu z p. ministrem} 
skarbu wystosowała w związku z sytuas: 
cją skarbu państwa do ministerstw i, | 
naczelnych urzędów państwow=ch okóls 
nik, w którym, podkreślając krytyczną 
sytuację finansową Rzplitej, brak rów= < 
nowagi w budżecie i niedostateczną ree 
dukcję wydatków, wzywa wszystkie — 
czynniki państwowe, oraz w pierwszym ` 
rzędzie władze centralne do uświado= 
mienia sobie powagi położenia. Katego= — 
rycznym warunkiem powodzenia przygo- 
towanej akcji naprawy Rzplitej jest za- 
stosowanie zasady bezwzględnej oszczęd= 
Wszy- 
stkie organs państwowe winny w myśl 
tej zasady przystąpić do bczzwłocznego 
przeprowadzenia razumnej akcji osczęd= 
nościowej. Zakres wydatków inwesty- 
Ń 


" 
U 


cyjnych należy ograniczyć do kantynuo- 
„pania praco już rozpoczętych, wszystkie 
natomiast handłowe zamierzenia w re- 
galaeji mają być zaniechane. Okólnik 
spelmje nadto do władz, by współdziałały 
w inięjatywie podniesienia istniejących 
i stwerzenia nowych środków dochodów. 


"Stosewicko Stanów Zjednorzonych Ameryki, 


BERLIN, 80. (PAT). Według infor- 
masyj. ze źródeł niemieckich, amerykań- 
ski sekretarz stanu Hughes, w mowie 
wygłoszonej w Newhaven w stanie Con- 
notio wyfaził pogląd, 2e rozstrzygnię: 
cte kwestji odszkodowań winno być 
przelbasano międzynarodowej komisji rze- 
czeanwwców, w której Stany Zjednoczone 
z ekęelą wezmą udalał, Sekretarz stanu 
Hughes miał oświadczyć, że sprawy dht- 
gów adjanckich w Ameryce w żadnym 
razie mie należy łączyć ze sprawą od- 
szkodewsń, jakkołwiek z drugiej strony 
nie wolno nie doceniać wpływów, jakie 
przesilenie ekonomiozne w Europie mnai 
wywierać na Stany Zjednoczone. Do 
chwili ebeGnej 4 żadnej strony nie zwró- 
cono sią do Stanów Zjednoczpnych z pro- 
pozyeją, aby wzięły na siebie rolą roz- 
jemey w sprawie odszkodowań. (łdyby 
miało to nastąpić, to bezsprzecznie by- 
łoby to zdarzeniem o doniosłem Zna- 
czeniu 


Blugi po mleboszczce Austrii. 


PARYŻ, 80, (PAT). W komisji od- 
szkodowań osiągnięte zostało porozumie- 
nie cw do podziału długów b. monarchji 
Austro-węgierskiej pomiędzy państwami 
sukcesyjnemi, przyczem powzięta została 
ostateczna decyzja bez zastrzeżeń, która 
zostanie publicznie ogłoszona po wysłu= 
chaniu opinji przedstawicieli austrjac= 
kiego i węgierskiego, 


We wczorajszem ciągnieniu 
Miljopówki wygrana padła na 


Ne 4,557,472. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 17,875 
Marki niem. 2.60 
Fun. sterlingi 82800 
Franki franc. 1800 
Korony suwadskie — 
Belgja 1184 
Praga 362.50 
BSzwajcarja 3405 
Włochy 915 

rem eraa 


-Kronika polityezna. 


Pięciolecie Czeka, 


Dn. 17 b. m. odbyła się w Moskwie 
wielka parada czekistów na placu Kra- 
anaja Pioszezad' z powodu pięcioletniej 
działalności Czeka. Do zgromadzonych 

rzemawiał Dzierżyński. Wieczorem od- 
yla się uroczystość w Teatrze Wielkim. 


` Zamachowcy na Scheideman- 


ma na Górnym Nłąsku, 


Pisma Sląskie donoszą, że skazani 
miedjawne obaj zamachowcy na Scheide- 
l sety na kary po 10 lat domu karnego 

vstert i Oelschlager ukrywali się po za- 
mazchu,we wsi Stara Kuźnia w Kozieł- 
skiem ua niemieckiej części G. Sląska i 
pod fałszywemi nazwiskami Halberta i 
Wuriaa pracowali rzekomo w lasach ks. 
Hohenlohego. Tam ich policja aresztowa- 
ds i do Lipska odstawiła. Na Górnym 
Slasku gromadzą się pezyblędy i zbrode 
misize z całych Niemiec. 


Aresztowania na Ukrainie. 


Z Moskwy donoszą, że władze 8o- 
wieckie na Ukrainie dokonały licznych 
aresztowań w gubeenjach: nikołajewskiej, 
kremeńczuckiej i jekaterynosławskiej. 
Uwięziono mianowicie około 200 osób; 
wszyscy są oskarżeni o nałeżenie do or- 

anizacji petlurowców. Zdaniem prasy, 
ganizacje w ten sposób ostatecznie są 
fik widowane. 
| 


Robotnicy popieraj- 
sie pismo „Praca, 


Obława z dość dobremi 
rezultatami, 


Onegdaj na dworcu kolejowym Łódź- 
Fabryczna funkcjonarjusze 8 kom. P. P. 
dokonali obławy, skutkiem ozego zatrzy- 
mano 82 osoby z pośród personelu kole- 
jowego, pracującego w różnych oddzia- 
łach. Od wszystkich zatrzymanych ode- 
brano dowody rzeczowe jako to: sxpa- 
gat, szmaty, skarpetki, węgiel, bawełną 
i drzewo, pochodzące z kradzieży. 

Po sprawdzeniu miejsca zamieszka- 
nia i spisaniu odnośnych protokułów 80 
osób zwolniono, dwóch zaś bez dowodów 
osobistych odesłano do sądu Pokoju. 
Wszystkie dowody rzeczowe wraz Z pro- 
tokułami również przesłano do sądu Po- 
koju I[ okręgu m. Łodzi. lot 


Sądy doraźne. 


Na mocy srt, 2 ustawy z dnia 30 
czerwca 1919 roku w przedmiocie sądów 
doraźnych Rada Ministrów  rozporządze- 
niem z dnia 19 grudnia 1922 raku po- 


stanowiła przedłutyć względnie wprowa- ! 


dzić aa czas od 1-go stycznia 1923 roku 
do 1-go lipca tegoż roku na całym obssa- 
rze b. zaboru rosyjskiego sądy doraźne, 
które wymierzać będą karę śmierci za 
przeciwdziałanie przemocą sile zbrojnej, 
napad na straż wojskową lub wartownika, 
zabójstwo, zwłaszcza zaś za zabójstwo 
funkcjonarjusza policji inb osoby urzęde- 
wej, większe naruszenie bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego, podpalenie, wybuch 


itŁ p. araa karę ciężkiego więzienia pie-* 


mniej lat 8-n za wyrób, nabycie i peze- 
chowywanie materjaiu lub przysządu wy- 
bucihowego, udział w bandzie rozbójni- 
czej, uszkodzenia tełefonu, telegrafu, drogi 
wodnej, mostu i t. p. Karani są główni 
sprawcy i wszyscy wspólnicy przestępstwa, 

Usiłowznie ulega tej samej karze co 
dokonanie, Od wyroków sądów doraź- 
mych niema odwołania. Wyrok śmierci 
będzie wykonany w ciągu 24 godzin. 

Obwieszczenie, zawierające dokładny 
wykaz przestępstw, które podlegają sądom 
doraźnym zostało w doinu dzisiejszym 
rozlepione na mieście. 


Kiedy urzędy są nieczynne? 


Urzędowy wytz dni świątecznych, 


Prezydjum Rady ministrów zaw:ado- 
miło urzędy państwowe i kancelację sel- 
mową o wykazie dni świątecznych które 
obowiązują we wszystkich urzędach pań: 
stwowych, 

otyczy to wszystkich niedziel w ro- 
ku, Nowego Roku 1.el., Trzech Króli 6 L., 
Oczyszczenia Matki Boskiej 2. II, Zwia- 
stowanie Matki Boskiej 26, HI., Rocz- 
nicy Konstytucji 3 maja, 
tra i Pawła 26. VI, fniebowzięcia 
Matki Boskiej 15, VIIL, Narodzenia Mat- 
ki Boskiej 8. IX., Wszystkich Swiętych 
1. XI, Niepozaianego Poczęcia Matki Bos- 
kiej 8. XIL, Boże Narodzenie 25. XIL, 
Św. Szczepana 26, XlI., dragi dzień Wiei- 
kiej Nocy, drugi dzień Zielonych Swięt i 
Wniebowstąpienie Pańskie, 


Samobójstwo nauczyciela 
ludowego na stosie, 


Ze Lwowa donoszą: 

Niezwykłą śmierć samobójczą wymy» 
élit sobie nauczyciel ludowy z Zawady, 
Kazimierz Chmielewski, Mianowicie udał 
się on do pobliskiego lasu z rewolwerem 
w ręku, podpalił tam stos i wystrzałem 
browningowym, skierowanym w skroń, po- 
zbawił się życia. W niedługi czas po 
tym desperackim czynie przes las prze- 
chodził gajowy. Ujrzawszy dym w lesie 
zbliżył się do ognia, gdzie zobaczył wstrzą- 
sający epilog sceny,która się tu rozegrała 
niedawno. Stos drzewa leniwie palił się, 
a na nim leżał nadwęglony jus językami 
ognia trup znajomego nauczyciela, 

Powodem samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, który. powstał u zmarłego nau- 
czyciela pod wpływem przejść w czasie 
wojny bolszewickiej. 


Tragiczna noc poślubna. 


Rzadke kto chyba miał tak mieszczęś- 
liwą noc poślabną, jak Mr. Jsck Neal, 
właścieieł domu i sklepu w Brixton (Anglji.) 

Państwo Neal, oboje bardzo młodzi, 
pobrali się kilka dni temu, W dniu śln- 
bu młóda małżonka przeniosła się do do- 
mu swego inęza. Gdy goście weselni 20- 
zeszli się — była cnána nec księżycowa. 

Na rogu ulie, gdzie stał dom pp. 
Neal, przechadzał się, jak zwykię, . poste- 
suokowy. 


Apostołów Pio- ' 


PRACA" — 1 stycznia 1992 roku 


Nagle uderzył go widok niezwykły 
oto woknie drugiego pistra domu Nealów 
ukazała się postać kobiotv w bieliźnie. 
Kobieta wyszła z okna na dach a zwró- 
ciwszy twarz ku księżycwi, wyciągnęła 
obie ręce przed sitbie. 

Zarządzono pościg za lunatyczką, 
która w pewnym momencie stanąwszy tuż 
ma krawędzi dachu, zachwiała się w swej 
równowadze i nim uda'o się Ją pochwy- 
cić, spadła na ulicz. Wszelki ratunek oRa= 
zał się zbyteczny. Lunatyczka 
śmierć na miejscu, Dopiero po tej tra- 
gicznej dla małzeństwa nocy okazało się 
że pani Neal była już od lat 12 lunatyczką 


Jak mieszkają posłowie 
w stolicy? 


* Czasami nigdzie, czasami w gute- 


ronach. 


Wicemarszałek Qdyk oraz dyrektor 
biura Sejmowego, wiceminister Pomy- 
kalski udadzą się dzisiaj do prezesa mi- 
 nistrów, generała Sikorskiego, w celu 
omówienia z nim sprawy zapewnienia 
mieszkań dla posłów. 

Sprawa ta przedstawia się dziś fa- 
talnie i wielu posłów dotychczas nie 
zdołało jeszcze znaleźć dla siebie lokalu, 
względnie mieści się w najokropniejszych 
warunkach w piwnicach i suterenach. 

W każdym razie premjer będzie 
miał ciężki orzech do zgryzienia, bo 
choć handel mieszkaniami kwitnis, ale 
znaleść jakieś wolne pomieszczenie w 
Warszawie jest sztuką nielada, 


Szanowny Panie Rydachtorzel 


Cicho, spokojnie i bez hałasu 

Odszedł w bezdenne otohłanie ozasu, 
Wliozony w poczet tych dobrodziejów, 
Co to na niwach ludzkości dziejów 
Sprawiedliwości dłonią mocarną 
Błogosławione rzucają ziarno. 

Odszedł Rok Stary w dzieje braemioany, 
Ale od przodków swoich odmienny: 
Nie był tak straszny, ani tak srogi, 
Jak ci, co wojen siali potogi. — 

A choć też trochę siabliskiem machał, 
Jednak sig rychło jakoś zawshał 

I jak Archanioł nad placem boju 
źZagrzmiał w potężne hasło pokoju, 

I wnet wojenne ludów pohopy 

W konferencyjne zepchnął potopy. 


Ino tu w Polsce kochanvj właśnie 
Takie rozpętał przy końcu waśnie, 
Tak skłócił syny naszej alemic 

Aż krew sią bratnia lała w stolicy; 
Znalazł się oto w Warszawio kain, 

Co Polską nasą—najoystszą 2 krain — 
Shańbił w oblicu całygo świata 

1 zgrozę posiał na długie lata, 


Po za tym jednym okropnym krokiem 
Rok tyn ubiegły—snośnym był rokiem. 
Choć nas nie pieścił, jak ojciec cule, 
Jednak łagodził troski i bóle, 

l chociaż całkiem nędz nas nie zbawił— 
Ale nadzieje wielkie zostawił. 


A Recok Nowy, oo ledwie dnieje, 
Wnet rozpłomienił une nadzieje 

Tak, ze wstrząsnęły serca porywem, 
Jakby przed jakiem złocistem żniwem. 
Tymczasem może ten Recek Młody, 
Niesie nam z sebą gorzkie zawodyl 
Może nam aleśie dni dobrych kęski, 
A zaś naogół—bezmiary klęski | 


Leoz w Jasne Jutro nie $raómy wiary— 
Bo ten Rok Newy, jak tamten Stary, 
Cheó dzieje nasze uparcie mierzą — 
Od Mooniejszygo Kogoś zależą I 

Jak une chmury hen ponad światem — 
Mkną w dziejach naszych lato za latem, 
A z nimi szozęście, klęski czy trwoga, 
Lecz losy nasze są w ręku Boga! 


Życzę Wam zdrowia i powodzenial 
Niech Bóg łzy Wasze w radość zamienia, 
Niech Bożej Woli posłuszny — stoi, 
Niech Wama w życiu nigdy nie broi, 
Na Wasze szozęście Los srogi dybon — 
Tego Wam życzy 

Walek Kurdyboa. 


Jak to dobrze... ` 


Jak to dobrze. że Rok się tak szybko starzejel 
Że ledwie zdoła ludziom zadać nieco bobu— 
Już stary i znękany zsuwa się do grobu. 

A Nowy Rok przebłogie zapala nadzieje, 

I tumani znów ludzkóść — ag sie zestarzeje, 
A nąstępca znów nowe roznieca nadzieje, 
Jak tó dobrze, że jeden Rox nie trwa bez 


" (przerwy, 
Że szybko znika w wiczów otchłannej kolei— 


poniosła - 


List Walentego Kurdybona. «ajs 


Ne. 1 


Bo byśmy brali zawsze cięgi bez nadziej, 
Że kiedyś zaprzestanie los szarpać nam 
(nerwy, 
Że wreszcie po dniach piekła błyśnie 
Jludziom Eden— 
O jak to dobrze, że Rok trwa rok tylkę 
[ieden. 
M. J 


- Xej, w górę sercal 

Hej! w górę sercal Oto rok Stary, 

Co na nas cierpień rozlewał wary 

I w serca ostrych mawbijał ćwieków — 

Już dziś utenął w otchłaniach wieków, 

Już jlzczezł na zawsze ten przeniewierca, 
Hej, w górę sercalh 

Hej, w górę sercal Nie baczmy na to, 

4€ tak złe było ubiegłe lato; 

Choć los nas ciągle $zarpie za bary — 

My w jasną przyszłość nie traćmy wiar 

Coć ból bezbrzezny w dusze się w wierca—— 
Hej, w górę serca! r 


Hej, w górę sercał W nowej epoce 
Nie patrzmy z trwogą w udręczeń 
Jakie nam lata na drogach sieją, 
Ale z otuchą, wielką nadzieją 
Dążmy do celów skroś mąk kobierca — 


Hej, w górę sercal 


moo, 


M, J. 


W £odzi przy kawce. 


(Naprz. u Gostomskiego.) 
W cukierni w Łodzi 
Posiedzieć się godzi 
Motna tu przejrzeć gazetki 
I ujrzeć ładne kobietki, 
Można zjeść parę ciasteczek 
Za głupie tysiąc mareczek. 
Czyta się niby „Kurjerka* 

A okiem dokoła zerka... 
Potem przychodzi koleżka, 
Co gdzieś tu vis a vis mieszka 
Przyniół najówieższe nowinki 
I gada już dwie godzinki. 
Narzeka na stosuneczki 

I je maślane bułeczki, 

Gdy znuży go polityka 
Zapala papierosika, 

I mrużąc oczy, jak kolek, 
Przechodzi do anegdotek. ; 
Sypią się ciepłe żarciki 

I inne też dwuzuaczniki, 
Schwyci je ucho sąsiada 
Ten zaraz tu sią przysiąda, 


è Przysiada się trzeci, Czwarty, 


Bo lubi figlasne żarty... 

Więc chwilki rozkosznie płyną 

Razsm z kawusią i śliną. 

Lecs po npływie trzech godzia 

Odchodzą ójcowie rodzin. 

Wracają do swoich dziatek, 

Poświęcić czasu ostatek... 

Westchnąwszy a głębiny brzuszka 

Kładą się wreszcie do łóżka, 

Mają sny bardzo niewinne, 

Głupie lub zgoła aziecinne, 

Są tu i tacy wszakże 

Co giełdę robią, a jakże I 

Ci dolarkami kręcą 

Inni manufakturą nęcą, 

Rejwach przy kawce robią 

Łódź swemi twarzami zdobią. 
Strawestował z „Muchy“ Y. 


s rzzzójpiwwa 


Komunikat. 


Z Cechu Czeladzi Pończoszniczych. 
Niniejszem zawiadamiamy wszyst- 
kich Członków naszego Cechu, że dnia 
6-go stycznia 1923 r. o g. 2 po poł. a w 
drugim terminie o godz. 8 po poł. w 
sali Stowarzyszenia Majstrów i Czeladzi 
rzy ulicy Andrzeja Ne 17, odbędzie się 
gólne Roczne Zebranie i prosimy o lioz= 
ne i punktualne przybycie. 


STARSZY i PODSTARSZY 


>< ara 


Komunikat. 
Tradycyjny ozłatek. 


W dniu 1 stycznia 1923 roku 
o godz. 5 wiecz. Tow. spiew. „Chór 


'Marjański* przy kościele Katedral- 


nym w Łodzi urządza w lokalu swym 
przy ul. ks. Skorupki 11 opłatek, na 
który zaprasza członków czynnych, 
popierających i honorowych. 


ZARZĄD. 


(45. Piotrkowska 145, 
SEF- Elia klacy rebotniczsi "TZ 
Za plombowanie orez wprawiania zębów 
manan Opiata podług taksy, mmm 
o rms E EEE E 


| Lekarza-dentysty H. PRUSS 


Najsolidniej,po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 

reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 

zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 
wieżowych 4 t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot. 4. 


UWAGA! obrączki UWAGA! 
Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak- 
że posiadam na składzie zegary kontrolne. 1708 


na nA 

Do pracujących! 
„Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bielif- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne iyzimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Świtry, purpury, pościeio- 
weg, barchany. flanele. surówki 
i inne. 


> WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL' 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Ogłoszenie zacacwać, 
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BERSON-KAUCZURK ($p. z opr. odp.). 
CENTRALA: KRAKÓW,—STRASZEWSKIEGO 2 


Wykwintna 4 
konfekcja damska ZP 


bielizna 2. X gS A 
5—43 


109 Piotrkowska 109 
Najnowsze modele. 


| © 


Ma Gwiazdkę 
„Chrześcijcński Jarmark Łódzki” 4 


Piotrkowska 44, I piętro, tel. 618, 
Poleca na Rały: 


7 Swe sportow. Mk. 17.000 à} 
remi 115.600 


š Damskie palta: 
H Żakiety z kamis. 


welurowe od Mk, 57.000 
143 000 


s 
Garnitury od a 4-030 zamszowó „ s 
© Palia jesien, od „ 36100 | Suknie Ba 27.0009 
+ = zlmows „ „ 4800 | Bluakt z 6.500 
Spodnie = „ 10000 | Swetry 
Ë Barki » 26.500 | I Jnmpry où „ 250 
3 Dsiącip ubranka = £5.000 | Żakiety pluszowe, 
R a psletka „ 22000 dawne fasony „ 


2850 9 

Towary: wełniane, A aniano, chustki. Lniane § 

obrusy | serwety. Galanterja: Bielizna. Krawaty. 
Kołnierze. Trykotarze, Obuwie. 

Własna pracownia krawiecka wykosywa zamówieria. 
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1 stycznia 1978 r. 


Kursy Handlowe 
Stowarzyszemą Bandlowiów Polskich m. Łodzi, 
| w lokalu Państwowej Szkoły Rendlowej, Cegielniana 70. 


Zapisy na Półroczny Kurs Handlowy 
przedmiotowy rozpoczną się 2 stycznia 1923 r. 
w godzinach od 6 do 8 wiecz. 

Początek lekcyj 8 stycznia 1923 r. o 
godz. 6 i pół wiecz. 


Kierownik Kursów: H. Ostrowski. 
Dyrektor Państwowej Szkoły 


| Handłowej. 
Betleem Polskie 
(JASEŁRA) 


w oryginalnej Kompozycji grane będzie po raz 
3-01, 4-ty i 5-ty w sali. Szkoły Rzemiosł 
T-wa Rzemieśln, Resursa—Wodna 34 
dziś 81 grudnia, jutro 1 stycznia i 6 stycznia o 
o godz, 5-tej po poł. —Bilety do nabycia oodzten- 

nie u woźnego Szkoły. . 


Wajtańszem i najsumienniejszem źródłem zaku- 
pu zegarów, zegarków i biżuterji 


JAN PLACEK 


Brzezińska Aż 10, 


SPECJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUBNE. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 


EGZYSTUJNE 
od 4898r. 


KA 


Wyborowe Gałunktl. 


Dystylarnia Parowa, 
Hurtowy Skład Win i Tłocznia win 
owocowych, oraz Miodosytnia. 
Połeca znane ze swej dobroci 


wódki, likiery Í wina. 
MIODY 


wytrawne , 
i półwytrawne; 


a browaru Aarcyksią- 
żęcogo w Żywcu. - 


A.Cabanek 


Bl. Napiórkowskiego (Starczarzewska) Jk 49, 
Filja I-sza Piotrkowska 275, 
» I-ga Zakątna 64, . 


| Chrześcijwński Dom ubiorów tnmskich 


= 


Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 

niczek i palt z różnych materjałów po ce- 

nach bezwarunkowo najniższych w. Łodzi. 

Własne pracownie wykonują obstałunki z 

własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich, 


NOZE PZ ae 
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i.icytacja. 


Kasa Chorych m. Łodzi 


Wydziął egzekucyjny 

z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na. wypadek 
choroby, podaje do wiadomości, że dnia 15-go 
stycznia 1928 r. o godz. 10-ej rano w Łodzi 
przy ul. Rozwadowskiej .« 3, odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do A, Ber- 
lińskiego, oszacowanychna Mk. 70000, skła- 
dających się z 30 kg. przędzy ;bawełnianej, 
na pokrycie należoaych Kasie składek człon- 
kowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych 
codziennie od 9-ej do 2 p.p. w Wydztale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań- 
ska Ne 225). 


Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi 
Dr. ED. GIEBARTOWSKI. 


Łódź, dnia 29 grudnia 1922 r. 


Daję na raty!!! 
wszelką garderobę damską i'męską, gotową i na obsta- 
lunek oraz bieliznę i obuwie 


A, BERGER, ul. Południowa N: 6, 
prawa ofic. li piętro. 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 7 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystbich specjal- 
nościach od godz. 9 do 8 po poł. 
Operacje i opatrunki od umowy. 
Cena za poradę 15009 mk. 


Edmund KADYNSM 


ul Hawrot Nr. 20. 
POLECA 
getry podług miary z własnych i powie” 
rzonych materjałów, krawaty, podpinki, 
szpilki fantazyjne do włosów, grzebiemie 
wyrabia i naprawia. 


I.icytacja. 


Kasa Chorych m. Łodzi 
Wydział egzekucyjny 

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczoniu na wypadek 
choroby, podaje do wiadomości, że dnia 10-go 
stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. 6-go sierpnia .N 25, odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Joachi- 
ma Sekera, oszacowanych na Mk. 50000, skła- 
dających się z wagi dziesiętnej i stołu dę- 
bowege rozsuwanego, na pokrycie należnych 
Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych 
codziennie od 9-ej do 2 p.p. w Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań- 
ska M. 225). 

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi. 
Dr. ED. GIEBARTOWSKI. 
Łódż, dnia 29 grudnia 1922 r." 
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e DRUKARNIA AKCYDBNSOWA -œ 


„PRAGA! 


Przyjmnje obsłalunti na 
soboty drukarskie 29: 


Bachonki, Blankiety, — 
Cyrknlar£6, Kwitarjusze 
Afieze, Programy i tp 


Dla Stowarzyszeń i or- 
ganizacji robotniezysh 
BDaCZDO Uustępetwd zz 


oaan A o TE ŚP AD 1 


„P R A O A"—1l slycznia 1928 r. 


ry "M Aal mano z m Roo 
lulu „bist as EE 


- TRZY ZAS 


Wytworny nastrojowy dramat w 7 aktach podlug powieści „Mężczyzna, jakich wielu”. 


"aj moca OLGĄ CZECHOWA. 


nej urocza 


L 
WO AAC OOOO MAMA 


Clou Łodzi!  31-go Grudnia r, b, VI gali EKinosteatru „LUNA 
Wielki Sylwestrowski Bal Maskowy Niewidziane dotychczas w Łodzi atrak- 


oje i niespodzianki! — — — — — 
Go godzina inna niespodzianka! Kinematograf komiczny bezustanny śmiech! Filmowe zdjęcis wszystkiph uczestników. 
Oryginalne dekoracje! 2 orkiestry! Bufety na wszystkich piętrach. Kuchnia parterowego lokala restauracji „Wivoli* otwarta przez całą noo. 
Zamówienła na stoliki na piętrze i na parterze przyjmuje codziennie Zarząd restau- 
Bilety wcześniej do nabycia codziennie w kasie Kino-teatru „Luna“ od g. 5 pop. do g. 10 wiecz. 


RYKI EE TRE TE 
» żę zy PA t ea AMA MAN 


Bulety oblicie zaopatrzone w potrawy zimne, gorące i słodkie. 
racji „Tivoli*, 


Iiość biletów ściśle ograniczona! 


Najpopulsarniejsza najnowszej swej kteacji niebywałej pod wzglę- 
gwikzda filmowa nny P TEN à dem treści, reżyserji, gry artystów oraz oryginalnych 
zdjęć arcydziele filmowym p. t —. — 


O by © | gg Potężny dramat w 
5p L | A 6 wielkich aktaeh 


Kinó Spółdzielni 
Pracowników Państwowy 


ul. Sienkiewicza Ni 40, 


dhie Diós Hied 


Tłuszoz roślinny 


Jest to od roku pżerwssy występ HENNY PORTEN, który i nadal utrwali popularność 


tej wielkiej artyatki. 


Dr. med. 
frtur Banasz 
MONIUSZKI N 11 
przy jaja ed 6 t pół —7 p. p 


Muzyka pod kler, Z. SANDOMIBRSKIRGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o godz. 8, w dni powszednie o 5p,p., ostatni saans o 9.15 w. 


Drzewo opalowa 


po 800 mi:. pud, 
i trociny sprzedąje 


-1 M BEA 
Potrzebne «si Ki. 
Wiakjego 188 w pedwórzu w tkal. 

IIR? 
Pomas GORA) 


stela od 10—13 Kolejna 7. 
jadalny Urolog ENa tay ila 88 7 
ehorobhy nerek, pącheraa | dróg © 5 i 
ssni Robotnik  Priczka mamian 
KINE NL. nię_ zgłoaić de pralni Zlełona 28. 
Dr. med. BRAUN Zdolny I sumienny z do- Potrzebny czeladnik 
Snecjalista bremi świadoctwami,  pwki, Piotrkowska Be. 3262-8 


zawiera 


100 6, 


tłuszczu, przeto 
jest idealom kaž- 


dej gospodyni. 


EK PERORA: PZG", Nór: 


|| | | 


ERROR 


NA RATEI 
Wauselką garderobn męską I damską, obuwia, roamażte be- 
wane łokciówa, biołisną I GR 


UWAGA! Wykonują wszsikio obatkiwakt podług 
najnawssyen fasonów. 


Or. L PEYBULSKI 


Speojalista 


(teróh skóraych, wiessw, 
wenoeryeznych, moczopłeta- 


wych. Leczenia światłem 
m (lampa kwarcowa) 

i promieniami Roentępaa 
cd 9—2 | 5—8 od k=% 


a Pań 
ZAWADZKA M L 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne I wcnoryczaą. 


SIENKIEWICZA 4, 
Przyjmoje od 5—7 pp 
eeey e  - T 


Józel SZOAJCER 


akaczerja | chor. kodissa 
POMORSKA 7, 

Reryjouje od B do b gą poj, 

ZEE eeg ŘSD 


Chorób weserycznych, skór 
ayoh, moczopłoiowych, 
Przyj 10—1, 5—9, panie 4—8 
Pałudałowa 23. 


zgłosić sią może do fir- 
my „Textyl*, Traugut- 

ta N 2 od 10 do 1. 
| AE Sg) | O 


połs"aki Stefan zagubił past- 
port niemiecki, wydany w 
Lodzł z) lv dk odroczenia g 
P.KU 3253—2 


E RA 
D wód osobisty, wydany w Łe- 


p 7 Nie kupujcie dal. 3235-8 
Dr. Dutkiewicz towarów! Solidna osoba =°” 


Ordynator Spitala Miejhz 
skiego dla chorób skórnye- 
i wenerycznych, 
Piotrkowska BQ. 
Przyjmoje: od 0—11 i od 4—7 


Dr. Zyqamuł Ługowski 


Choreby kobiece i akaszerja 
ul. Ronstenignowska 31 
przyjmuje od 6—7 p. p. 


Dr, med. 


ZELIGSONOWA 


Przy imela ed 11—% w niodmis- 
1 święta od 2—1 
UL 6 s Bierpaia (Benedykta) I 
Choroby kobiece, skórne | we- 


Piotrkowska M 108. 


Na wypłatę 
firanki, * obrusy, ręczniki, 
towary damskie | 
męskie 
CI NRARKOWICZ | 34a 
Piotrkowska 37, w podwózzi, 


póki sią nie przekona- 

cie, że najtaniej się ku- 

puje w składzie fabrycz- 
nym (pod firmą) 


„NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO” 


| tanio bo w mieszk. pry: at: 
Łódź, Dzielna 26 
tel. 13-87. 
Towary Bawełniane: 

Kruaze t Ender, 

Sxajblar I Groman, 

1. K. Poznański i innych. 
również korty, sukna, bos- 
tony, szewioty 1 chustki 
MURT í Mean 


Ogioszenia drobna. 


wód osobisty, wydany w Lo- 
8229-8 


Poeni posady 
mężczyzna w sile wieku, znający 
języki polski, rosyjski i nie- 
miecii w piśmie i stowie: Ofer 
ty do Adm. Prasa" zab „3. O.* 
preria, sig koza duža biała, 
rRwy właiciciel moża ode- 
gą swrotem kosztów, Prze- 


psd budowy, | 


nyml referencjami, przyjmie 
sprzątanie iokaju aa mieszkanie. 
Łaskawe oferty do „Precy* pod 
„Solidna osoba". 
;p'iestono Polise Tow. Ubes 
„Przezormość" na neawisko 
Kawczyńskiego wraz z kwitami 
Wiadomość w Adm. „Prac”*. 
gezicęin—28 grudnia o a o godz, B 
4 wieczorem=blała koza z to- 
gami, noa skalecsony. Pros:ę od- 
prowadzić: ul. Anty 22 za na. 
grodą 10.000 mk. Nielegalny po- 
siadacz będzie peciągnicty da 
sądowej odpowledzialacśc:. 


Zdolni modelarza 


mogą się zyłotić nl. Wodna 2% 


Zawodowa Szkoła 
kroju, szycia | robót ręcznych, 
QOdzna*zona ztotym medelam, 


f radna a any Po pe meryczne (kob.). a o 
5 do 8 włeca aeii eleda na twarzy TOUSE Jan zagabił kartę Mis:rzyni cechu Å Konze, 
Adeóska (Dłaga) 42. elektrolizą bezterminowago urlepu, wy-  S!1€!, Łódź, Plotrkows ad i 
' ĖS dany w Włociawkti 8232-3 in na t a 
ma i blkowi mowi skradziona i 
h, powyższą marką Sejm, Dr. Michal LIPSKI Mohio ti ( modai "pottiel, Fr od paszporti, aan Oue owein Aai 
| Ton - wydaną z Widzewskiej Mann(sk- 
RT J. Ua LL Houten & & Zoon l, WeESp "= aoran owa + ai ui | Ya AZ książee:|4 z Pol. A TA AR E 
(H Eni 4). e DZI 4 Nof. sTpłalnia, stołow BIE. kę zg i pisziędzy 7000. _______3251-1 nyi kursie ri otrzymują 
hodeiei zyjmnje 8—0 | 2—6 kychononś, ezafy, Ł kra 9 ladectws, Zapisy w katct- 
Kakao Van Houten—przez swą wydajność— w Święta 9—i1 t -A - wiodzńskie oraz wesysiko ep Maszyny do SZYCIA lasji szkoły od ,10—1. Sprzedał 
w użyciu naj Kaio- ps Eeteen wehodzi w rakřesi meślarako nowa, TE SINB raty, Str fasonów papler owych. _8%00 i 
tap s ij EE c. ato cjo cząści, Brasla arger, otr- a t portfet z matryk uty Pañ- 
Jer i ralı í niac eckich 20 Dr. J. SZREIBER Cen konkurencyjne! kowaka Jb 82. B168—8 Z ESY Szkoły Kupieckia] 
reprezentacja: B. Rones, Warszawa, tel. 74-11. - y lkolajczyk Aana zagubiła do- Czesława Miałkowskiego oraz 
Choroby chirurgiczna, W. PRZEŁDZIECKI m 


kontrolka, wydana w larice 
Szajblera—Marjanny Hoiys. Tias 
kawy znalazca zechce pieniądze 
zatrzyinać, a portfel z doknmen- 
tami zwrócić ui. gugpra M 10 


atych- 
Potrzebny Jest 3 
Kuczer kawaler, trzeźwy, zdofe 
my t rokotnik do wszystiicga. 
Wiadomość w zakładzie pogrze* 
bowym, Przejazd 22. 


EFATE RANO GA 


W c, 
Bedaktor odpowiedzialny PAWKŁ URBANIAK 


moa 
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